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* Więcej ubiorów z „Modeny"
* Lepsze nawierzchnie w Konińskiem

List do E. Wojtaszka

W Genewie obraduje 
sesja UNESCO

W czwartek rozpoczęła się w 
Genewie 37 sesja Międzynaro 
dowej Konferencji UNESCO 
(organizacja NZ do spraw o- 
światy, nauki i kultury). W kon 
ferencji, która jest poświęcona 
Międzynarodowemu Roku 
Dziecka, uczestniczą przedsta 
wiciele wszystkich państw 
członkowskich UNESCO, w 
tym Polski, a także delegacje 
wielu organizacji międzynaro­
dowych.

V
Dyrektor generalny

UNESCO, Amadou Mahtar 
M‘Bow skierował do ministra 
spraw zagranicznych PRL. 
Emila Wojtaszka, list, w któ­
rym przedstawił aktualny 
stan realizacji uchwalonej z 
polskiej inicjatywy deklaracji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju.

W liście tym dyrektor ge­
neralny podkreślił, że cele, 
które przyświecają deklaracji 
są identyczne z programem 
działania UNESCO na rzecz 
pokoju, promocji praw czło­
wieka oraz międzynarodowe­
go zrozumienia.

?*. M. M'Bow wyraził po­
dziękowanie rządowi PRL za 
przedstawienie szczegółowych 
propozycji dotyczących wyko­
nania deklaracji w ramach 
kompetencji UNESCO. (PAP)

Współzawodnictwo 
racjonalizatorów

Podsumowane zostało ogól­
nokrajowe współzawodnictwo 
o tytuły mistrza racjonalizacji 
oraz przodującego Klubu Tech 
niki i Racjonalizacji w 1978 r. 
W konkursie uczestniczyło po­
nad 245 000 racjonalizatorów i 
wynalazców oraz ponad 5800 
klubów.

Pierwsze miejsce w grupie 
inżynieryjno-technicznej i ty­
tuł mistrza racjonalizacji 1978 
zdobył dr Krzysztof Procel z 
Instytutu Metalurgii Żelaza w 
Gliwicach. W grupie robotni­
ków tytuł taki przyznano Je­
rzemu Surmankiewiczowi z 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej w 
Szczecinie. (PAP)

Sytuacja w Nikaragui

Sandiniści przygotowują się 
do ataku na Managuę

Informacje napływające z 
różnych rejonów Nikaragui mó 
wią, że powstańcy Narodowego 
Frontu Wyzwolenia im. Sandi 
no, walczący o obalenie dykta 
torskiego reżimu Somozy, po­
myślnie kontynuują ofensywę 
zbrojną na wszystkich fron­
tach. Z relacji agencji praso­
wych wynika, że przygotowują 
się oni do decydującego ataku 
na Managuę. W czwartek san­
diniści zdobyli Santo Tomas, po 
łożone w północno-zachodniej 
części kraju, w pobliżu grani­
cy z Hondurasem.

Agencja Reutera depeszuje 
z Managui, że świeże posiłki 
partyzantów przybyły do naj­
większych na północy miast ni 
karaguańskich, znajdujących 
się w rękach sił powstańczych 
— Leon i Matagalpy. Podej­
mowane od trzech dni przez 
wojska reżimowe kontrataki 
są — jak pisze Reuter — des­
peracką próbą powstrzymania 
marszu oddziałów powstań­
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E. Gierek przebywał w Jeleniogórskiem

* Spotkanie i załogą „Polfy" 
Wśród lubomierskich rolników

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przebywał 5 bm. 
z wizytą w woj. jeleniogórskim.

W Jeleniej Górze Edward 
Gierek, któremu towarzyszyli 
gospodarze regionu: I sekre­
tarz KW PZPR Stanisław Cio 
sek i wojewoda Maciej Szad­
kowski, podejmowany był ser­
decznie przez załogę drugich 
co do wielkości w kraju Jele­
niogórskich Zakładów Farma­
ceutycznych „Polfa”. Wykona­
ły one z nadwyżką zadania I 
półrocza, dostarczając dla kra 
ju i na eksport leki wartości 2 
mld 220 min zł. Stale moderni­
zowane, dysponujące nowoczes 
nym parkiem maszynowym, 
zakłady te specjalizują się w 
produkcji leków hormonal­
nych, psychotropowych, wita­
minowych, dermatologicznych, 
a także weterynaryjnych. Za­
znajamiając się z produkcją 
m. in. leków wielowitamino­
wych E. Gierek podkreślił zna 
czenie dobrej pracy załogi je-

W Piotrkowie Trybunalskim

Obrady komitetu 
dożynkowego

W Piotrkowie Trybunal­
skim — mieście Centralnych 
Dożynek bieżącego roku, 5 
bm. odbyło się kolejne posie­
dzenie ogólnopolskiego komi­
tetu dożynkowego. W trakcie 
obrad, którymi kierował I se­
kretarz KW PZPR w Piotrko 
wie Trybunalskim — Stani­
sław Składowski, dokonano 
podsumowania dotychczaso­
wego przebiegu prac. Stwier 
dzono, że zakres prac, związa 
nych z przygotowaniem obiek 
tów na przyjęcie najlepszych 
rolników całego kraju, prze­
biega zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami.

Intensywne prace trwają 
przy rewaloryzacji zabytko­
wych obiektów Piotrkowa 
Trybunalskiego oraz odnawia­
niu elewacji. (PAP) 

czych na północy i południu 
kraju.

W wyzwolonych rejonach 
powstają nowe organa admini 
stracji, tworzone są trybunały 
ludowe, które sądzić będą za­
gorzałych zwolenników dykta 
tora. Pierwszy taki sąd pow­
stał w Chichigalpie, 119 km na 
północny zachód od Managui.

Doniesienia agencyjne mówią 
również o energicznych żabie 
gach dyplomatycznych Wa­
szyngtonu, mających na celu 
zapobieżenie przejęciu władzy 
w Nikaragui przez lewicowych 
sandinistów. Do Managui przy 
był ponownie ambasador USA, 
Lawrence Pezullo z nowymi in 
strukcjami Departamentu Sta 
nu. Stany Zjednoczone usiłują 
skłonić Somozę do podania się 
do dymisji, aby powołać nowy 
rząd, będący przeciwwagą dla 
rządu tymczasowego, utworzo­
nego przez sandinistów.

PAP

E. Gierek podczas rozmowy z K. Wojtaszkiem w jeleniogórskiej 
„Polfie".

CAF — fot.Rosiak

leniogórskiej „Polfy”, której 
tak potrzebne wyroby przyczy 
niają się do poprawy zdrowia 
wielu ludzi.

Przedstawiciele załogi, której

W rozmowach wietnamsko-chińskich 
nadal nie ma zgodności poglądów

Kolejna sesja rozmów wiet­
namsko - chińskich (siódma od 
ich rozpoczęcia, a druga od 
przeniesienia ich do Pekinu), 
która odbyła się 5 bm., nie do 
prowadziła do zbliżenia poglą 
dów obu stron.

Przewodniczący delegacji 
SRW, wiceminister Dinh Nho 
Liem wskazał w swym wystą­
pieniu, że przy obecnym stanie 
napięcia w stosunkach mię­
dzy obu krajami najrozsądniej 
szą drogą postępowania jest 
dążenie w pierwszym rzędzie 
do złagodzenia tego napięcia, 
które może doprowadzić do 
wybuchu nowego konfliktu.

Młodzież na szlakach zdobywców 

Wału Pomorskiego
Od pięciu dni trwa najwięk 

sza młodzieżowa impreza tury 
styczna w kraju 12 Centralny 
Rajd ZSMP „Szlakiem zdo­
bywców Wału Pomorskiego”. 
Dziewczęta i chłopcy wędru­
jąc historycznymi drogami 
walk żołnierzy 1 Armii WP w 
lutym 1945 r., spotkali się 5 
bm. z ludźmi 35-lecia regionu
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„Dar Pomorza” w USA
4 lipca, dzieli święta narodowe­

go Stanów Zjednoczonych, był w 
Filadelfii połączony z licznymi 
akcentami polskimi. Delegacja 
„Daru Pomorza” z komendantem 
statku, kpt. T. Olechnowiczem 
uczestniczyła w uroczystościach 
na historycznym „Szlaku niepo­
dległości”. Po południu kadeci i 
oficerowie wzięli udział w pikni­
ku polonijnym.

Szwecja pomaga Wietnamowi
Komentując decyzję EWG o 

wstrzymaniu pomocy dla Wietna­
mu szwedzki minister spraw za­
granicznych, H. Blix oświadczył — 
jak pisze dziennik „Svenska bag- 
bladet” — że Szwecja nie zamie­
rza tego uczynić. Nie możemy do­

Wyd. A
Cena 1 n

60 proc, stanowią kobiety, po­
informowali I sekretarza KC 
PZPR o podjęciu w bieżącym 
roku produkcji „Polcortolonu”, 

Dokończenie na str. 2

Taką właśnie drogę torowały 
propozycje wietnamskie, suge 
rujące m. in. podjęcie pilnych 
kroków dla zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w rejo­
nach granicznych oraz pow­
strzymanie się od akcji ofen­
sywnych i prowokacyjnych.

Szef delegacji chińskiej, wi­
ceminister Han Nien-lung od 
rzucił sugestie wietnamskie 
nie przedstawiając własnych. 
Starał się natomiast poszerzyć 
tematykę rozmów o zagadnie­
nia dotyczące innych państw, 
głównie Kampuczy, co było 
próbą ingerencji w wewnę­
trzne sprawy tego kraju. (PAP) 

nadnoteckiego, uczestniczyli 
w cyklu rozmów o ZSMP, 
zwiedzali Izby Pamięci Naro­
dowej oraz wzięli udział w 
olimpijskim alercie młodzieży 
i konkursie „Co wiesz o Wale 
Pomorskim”.

Dużą atrakcją rajdu było 
ognisko przyjaźni z żołnierza­
mi Armii Radzieckiej”. (PAP)

puścić — powiedział on — by pro­
jekty już realizowane nie zostały 
ukończone.

Uwolniony z aresztu
Zgodnie z decyzją rządu algier­

skiego, były prezydent Algierii 
A. B. Bella został uwolniony z 
aresztu domowego, w którym 
przebywał przez 14 lat. Miarodaj­
ne źródła w Algierze wykluczają 
jednakże jego powrót do czynne­
go życia politycznego.

Odwołane przemówienie
Nie dając żadnych wyjaśnień 

prezydent USA j. Carter odwołał 
niespodziewanie zapowiedziane na 
czwartek przemówienie, które 
miało dotyczyć rządowej polityki 
w dziedzinie energii w związku z 
nasilającym się kryzysem paliwo­
wym w Stanach Zjednoczonych i

W okresie poprzedzającym 
święto lipcowe rośnie zaanga­
żowanie załóg zakładów pracy 
w realizację wykonywanych 
zadań.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Modena” w Poznaniu postano 
wiła wykonać dodatkowo 
15 000 sztuk ubiorów przy wy 
korzystaniu resztek z produk­
cji podstawowej. Będą to m. 
in. poszukiwane na rynku 
krótkie spodenki męskie i 
spódniczki dziecięce. Wartość 
tego pozaplancwego asorty­
mentu opiewa na sumę 4,5 mi 
Ilona złotych. Tę dodatkową 
produkcję kobiety z „Mode­
ny” przewidziały na drugie 
półrocze br., ponieważ naj­
pierw trzeba było odrobić zi 
mowę zaległości; ale uporano 
się z nimi prędzej. Na koniec 
czerwca zameldowano o wy­
konaniu 51,1 procent planu 
rocznego. Dzięki temu można 
szybciej przystąpić do realiza 
ej i zobowiązań. Załoga „Mode­
ny” w pierwszych pięciu 
dniach lipca ma już na swo­
im koncie około 2 000 sztuk 
ubiorów, uszytych w ramach 
czynu 35-lecia.

Ponadto zadeklarowała ona 
wiele prac porządkowych na

Zakończenie narady sekretarzy KC 
partii komunistycznych i robotniczych

5 bm. zakończyła się w Ber­
linie narada sekretarzy komite 
tów centralnych partii komuni 
stycznych i robotniczych kra­
jów socjalistycznych, poświęco 
na problemom międzynarodo­
wym i ideologicznym. Uczestni 
czyły w niej delegacje Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji, Komunistycznej Par­
tii Kuby, Laotańskiej Rewolu­
cyjnej Partii Ludowej, Mongoł 
skiej Rewolucyjnej Partii Ludo 
wej, Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, Węgierskiej Socja­

209 posiedzenie uczestników
rokowań wiedeńskich

W czwartek w wiedeńskim 
Pałacu Hofburg odbyło się 
kolejne, 209 posiedzenie ucze­
stników rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Przewodniczył szef 
delegacji radzieckiej, ambasa­
dor Nikołaj Tarasów. Jedy­
nym mówcą był szef delegacji 
CSRS, ambasador Emil Ke- 
bJusek.

Ambasador E. Keblusek pod 
kreślił, że w trakcie rokowań 
wiedeńskich Polska, NRD, 
ZSRR i Czechosłowacja wysu 
nęły około 10 propozycji kom 
prcmisowych, zarówno o cha­
rakterze ogólnym, jak i o 
sprawach szczegółowych.

Propozycje krajów socjalis­
tycznych z 8 czerwca i 30 li­
stopada ubiegłego roku oraz 
ich nowa inicjatywa z 28 
czerwca br. uwzględniają wie 
le elementów stanowiska Za­
chodu w sprawie schematu re

innych państwach zachodnich. 
Agencja Reutera pisze, że odwo­
łanie przemówienia prezydenta 
wzbudziło w Waszyngtonie jeszcze 
większą niepewność co do polity­
ki energetycznej administracji.

Nie ma spokoju w Ugandzie
Ze stolicy Ugandy, Kampali, do­

noszą, że w mieście i jego okoli­
cach dochodzi wciąż do licznych 
zabójstw. Jeden z wyższych urzęd 
ników policji ugandyjskiej wyra­
ził pogląd, iż mogą się za tym 
kryć motywacje polityczne.

Nowy premier Saary
■Nowym premierem Saary, wy­

brany został w czwartek w taj­
nym głosowaniu 50-letni przewód 
niczący organizacji krajowej 
CDU, W. Zeyer. Jest on następ­

rzecz miasta i zakładu. Pierw 
sze — w liczbie 3400 godzin — 
już zostały wykonane w os­
tatnią niedzielę kwietnia. Ogól 
ną wartość czynów społecz­
nych załogi szacuje się na 
563 000 złotych.

Mimo konieczności przepro­
wadzenia wielu nieprzewidzia 
nych prac przy usuwaniu skut 
ków wiosennej powodzi, pra­
cownicy Rejonu Dróg Publicz­
nych w Koninie także podej­
mują zobowiązania produkcyj 
ne. W czynie 35-lecia zobowią 
zali się oni do wykonania po­
za planem 11 934 metrów kwa 
dratowych 'nawierzchni, z 
czego dotychczas wykonali 
3 300 metrów kwadratowych, 
wartości 705 000 zł. W ramach 
zobowiązań zbudowali już 
także m. in. 2,5 km drogi do­
jazdowej w gminie Grodziec.

Oprócz czynów produkcyj­
nych drogowcy z Konina za­
deklarowali czyny społeczne; 
m in. urządzanie ośrodka wy 
poczynkowego w Ślesinie, ma 
lowanie pasów przydrożnych, 
inne prace porządkowe. W su 
mie przeznaczono na to 2100 
godzin, przepracowano już na' 
terniast *2 400 godzin, warto­
ści 48 000 złotych, (zd) 

listycznej Partii Robotniczej, 
Komunistycznej Partii Wietna­
mu oraz Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego.

Na zakończenie odbyło się 
spotkanie uczestników narady 
z sekretarzem generalnym KC 
NSPJ, przewodniczącym Rady 
Państwa NRD Erichem Honec­
kerem. W spotkaniu wzię­
li udział przewodniczący dele­
gacji i sekretarze wymienio­
nych partii. Ze strony pol­
skiej w spotkaniu uczestniczy­
li: zastępca członka Biura Po­
litycznego sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz oraz sekre­
tarz KC PZPR Andrzej Wer­
blan. (PAP) 

dukcji, prowadzą do dalszego 
zbliżenia stanowisk.

Nowa inicjatywa, z którą w 
ubiegłym tygodniu wystąpiły 
kraje socjalistyczne, jest waż 
nym krokiem, uwzględniają­
cym modyfikację stanowiska 
Zachodu, przedstawioną 3 
grudnia ubiegłego roku. Inicja 
tywa państw socjalistycznych 
przewiduje, że w porozumie­
niu redukcyjnym, w pierwszej 
fazie przyjęto by tylko ogól­
ne zobowiązania dla wszyst­
kich bezpośrednich uczestni­
ków rokowań w celu osiągnię 
cia kolektywnych poziomów 
liczebności wojsk lądowych — 
po 700 000 dla obu ugrupowali 
wojskowych.

Rzecznik państw NATO o- 
świadczył, ze swej strony, że 
Zachód przeanalizuje ostatnie 
propozycje państw socjalisty­
cznych i udzieli na nie odpo­
wiedzi. (PAP)

cą zmarłego na początku ubiegłe 
go tygodnia na zawał serca, F. 
J. Roedera (CDU). W Saarze wla 
dzę sprawuje koalicja złożona z 
CDU i FDP. Na kandydaturę W. 
Zeyera głosowali wszyscy deputo 
wani obu frakcji: 25 deputowa­
nych CDU i trzech deputowanych 
FDP. Przeciwko kandydaturze 
głosowało 21 deputowanych SPD.

Kryzys metalurgii
Ostry kryzys jaki przeżywa 

brytyjski przemysł metalurgiczny 
— jedna z kluczowych gałęzi go­
spodarki kraju — pogłębia się. 
Według opublikowanych w Lon­
dynie oficjalnych danych w mi­
nionym roku największa brytyj­
ska korporacja metalurgiczna 
„British Steel Corporation” ponio­
sła straty w wysokości 309 min 
funtów szterlingów.
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llfamy już żniwa — 
ważny etap w rocz­

nym cyklu gospodarki. Ma­
łe wprawdzie — jak zwy- 
klo się nazywać pierwsze 
prace połowę przy zbiorze 
plonów — ale ważne. Roz­
poczęły się wcześniej niż 
w innych latach, bo gorące 
wiosenne słońce wyżółciło 
i wysuszyło uprawy rzepa­
ku i zbóż.

Niestety, długotrwały brak 
opadów niekorzystnie odbił 
się na prawidłowej wege­
tacji roślin. W tym roku 
nie możemy więc liczyć na 
wysokie plony. Susza gle­
bowa objęła wiele central­
nie położonych woje­
wództw, w tym również 
Wielkopolskę. Przedtem zaś 
wiele hektarów pól obsia­
nych roślinami ozimymi 
wymokło. Trzeba je było 
przeorać, dokonać wyboru 
innych upraw, najczęściej 
pastewnych. A mimo tej 
zapobiegliwości z powodu 
suszy ucierpiała kukury­
dza.

Plony rzepaku — cennej 
w gospodarce uprawy prze­
mysłowej — zbierzemy 
więc z mniejszego, niż pla­
nowano — areału. Będą też 
one niższe o około 30 — 40 
procent niż przeciętnie. 
Słaby wzrost roślin zbożo­
wych wskazuje, że zbierze­
my też mniej słomy, która 
potrzebna jest nie tylko ja­
ko ściółka dla zwierząt ho­
dowlanych, ale — po uszla­
chetnieniu — stanowi cen­
ną paszę objętościową. 
Trzeba więc będzie kosić 
zboże jak najniżej, wszel­
kimi dostępnymi maszyna­
mi i sprzętem oraz odpo­
wiednio ją magazynować.

Chociaż mniej mamy te­
go lata do zebrania z pól i 
spiętrzenia prac się nie 
przewiduje, na pewno będą 
to żniwa niełatwe. Wyma­
gać bowiem będą szczegól­
nej sumienności i staran­
ności, aby nie uronić nic z 
tego, czym niezbyt hojnie 
obdarzyła nas w tym roku 
przyroda.

ZD

Gospodarka Wielkopolski po I półroczu

W licznych zakładach 
dobre tempo produkcji

Znane są już wyniki produkcyjne, osiągnię 
te w 1 półroczu tego roku przez poszczególne 
przedsiębiorstwa produkcyjne na terenie 
Wielkopolski. Obecnie dokonuje się podsumo­
wania pracy całej gospodarki regionu i po­
szczególnych woiewództw. W Poznańskiem 
zadania półrocza przemysł wykonał w 98 pro 
centach Roczny plan techniczno-ekonomicz­
ny zaawansowany został w 46,7 procent; jest 
to wynik o 2,4 punkta gorszy niż w analogicz 
nym okresie roku ubiegłego. Planu sześciu 
miesięcy nie wykonało 56 przedsiębiorstw, a 
ich zaległości szacuje się na 1,92 mld zł. 
Szczególnie duże zaległości wystąpiły w siad 
miu przedsiębiorstwach: gnieźnieńskiej „Po- 
lanii“ w Swarzęozkich Fabrykach Mebli i w 
podobnym przedsiębiorstwie w Obornikach, 
oraz w Poznaniu, w „Pollenie-Lechii”, „Pol­
mosie”, „Bacutilu” oraz Zakładach Piwowar­
skich.

Plan sprzedaży na rynek wykonano w 98,3 
procent, a ze swych zobowiązań wobec han­
dlu nie wywiązały się 44 zakłady w tym 13 
przedsiębiorstw przemysłu spożywczego i 5 
lekkiego. Zadania w zakresie eksportu zrea 
lizowano w ciągu sześciu miesięcy w 41,7 pro 
cent, w stosunku do zamierzeń całorocz­
nych. Zaległości mają zwłaszcza poznańskie 
zakłady: „Zremb”, „Spomasz’,. „Metalchem”, 
„Wiefamel”, „Połam” i „Domena”. W pierw­
szym półroczu cudowano w Poznańskiem 6 
obiektów o dużym znaczeniu-dla gospodarki 
narodowej. Słabo zaawansowane są prace na 
budowie „Hortexu” w Środzie, słodowni w . 
Poznaniu i Centralnej Oczyszczalni Ścieków 
dla Poznania w Koziegłowach. Opóźniona jest 
także budowa poznańskiego browaru. Ogó­
łem planu półrocza w zakresie produkcji pod 
stawowej nie wykonały 42 przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe.

Pomyślniej przebiegała budowa mieszkań. 
Plan w tym zakresie wykonano w 99 procen 
tach, a w samym Poznaniu w 103. Do użytku 
zostało przekazanych w województwie 2757 
mieszkań czyli o 197 więcej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. Również pomyśl

WłPK zdecydowana 
pozostać w opozycji

Na polach Wielkopolski

Rozpoczyna się koszenie jęczmienia
i żyta * Rzepakowe żniwa w pełni

Z PWN nie tylko 
książki naukowe
1200 tytułów książkowych rocz­

nie, łącznie ze wznowieniami i 
107 czasopism naukowych, wydaje 
Polskie Wydawnictwo Naukowe — 
■^ot en ta t edytorski na rynku kra­
jowym. Profil wydawniczy PWN, 
określony w nazwie tego domu 
wydawniczego, jest jednak ob­
szerniejszy. Obok literatury sensu 
stricto naukowej, w drukarniach 
PWN tłoczy się pozycje o charak­
terze uniwersalnym, oraz książki 
i czasopisma z zakresu nauk hu­
manistycznych przyrodniczych, 
podstawowych nauk technicznych 
i rolniczych. Wiele pozycji obej­
muje literaturę popularnonauko­
wą, podręczniki akademickie, en­
cyklopedie uniwersalne 1 specjali­
styczne, słowniki języka polskiego 
oraz czasopisma w języku polskim 
i obcych. (PAP)

W czwartek desygnowany na 
premiera Giulio Andreotti rozpo 
czął konsultacje z delegacjami 
partii włoskich w sprawie utwo­
rzenia nowego, pierwszego po wy­
borach rządu. Proponowana 
przez. Andrcottiego formuła, za­
aprobowana przez kierownictwo 
chadecji przewiduje utworzenie 
rządu z udziałem DC oraz partii 
socjaldemokratycznej i republi­
kańskiej, który w parlamencie 
miałby zanewnione poparcie lub 
przynajmniej „neutralność” partii 
socjalistycznej i liberalnej. Jed­
nocześnie desygnowany premier 
dał do zrozumienia, że pragnąłby, 
aby taki rząd nie pozostawał we 
„frontalnym konflikcie” z WłPK.

W czwartek Andreotti spotkał 
się najpierw z delegacjami partii 
socjaldemokratycznej, republikań­
skiej i WłPK. Po spotkaniu z 
desygnowanym premierem sekre­
tarz generalny WłPK Enrico Ber 
linguer oświadczył ponownie, iż 
komuniści, wobec odmowy przez 
chadecję i inne partie utworze­
nia rządu z udziałem WłPK, są 
zdecydowani pozostać w opozycji. 
Charakter tej opozycji — dodał — 
będzie zależał od przyszłego rzą­
du i jego programu. (PAP)

Pomnik czynu żołnierza polskiego
i marynarza stanie w Narwiku

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych 5 bm. przez szcze­
cińskiego korespondenta PAP 
w Polskiej Żegludze Morskiej 
— masowiec tego armatora 
m/s „Górnik ’, który zawiózł 
do Norwegii potężne granito­
we bloki i brązową figurę 
pomnika czynu żołnierza pol­
skiego i marynarza, który sta 
nie w Narwiku, wraca do 
kraju. Wyładdnek ze statku 
odbył się bardzo sprawnie. 
M /s „Górnik” zabrał do Pol­
ski 14 000 ton rudy szwedz­
kiej.

Pomnik wzniesiony zosta­
nie ku czci bohaterskich żoł­
nierzy samodzielnej brygady 
strzelców podhalańskich i 
Dolskich marynarzy, którzy 
pcJegli w obronie Norwegii 
walcząc z hitlerowskim wro­

giem jako pierwsza polska re 
pularna formacja wojskowa 
po klęsce we wrześniu 1939 r. 
Stanie on za kołem polarnym, 
v/ Narwiku, w miejscu gdzie 
Podhalańczycy podjęli czyn 
zbrojny, który żołnierz polski 
kontynuował później na wszv 
stkich frontach II wojny świa 
tcwej, wnosząc duży wkład w 
rozgromienie niemieckiego fa­
szyzmu.

Monument stanie na skalis- 
tym brzegu fiordu Rombaken. 
w odległości 300 m od miej • 
sca zatopienia polskiego nisz­
czyciela „Grom”. Pomnik ten 
jest realizowany z inicjatywy 
i pod nadzorem Radv Ochron" 
Pomników Walki i Męczeństwa 
przez pracownie sztuk plastycz 
nych. Jego autorem jest war­
szawski rzeźbiarz prof. Bohdan 
Chmielewski. (PAP)

nie realizowane są prace przez budowlanych 
województwa konińskiego. Na przykład 
„En.-.rgoblok” wykona zadania w budowni­
ctwie podstawowym. Nie będzie również opóż 
nień na budowie mieszkań. Przemysł tego 
województwa miał szczególnie duże kłopoty 
z nadrobieniem zaległości spowodowanych 
kłopotami energetycznymi oraz powodzią. Z 
szacunkowych danych wynika, iż przemysł 
wykona zadania półrocza w 98 procentach. 
Pomyślnie odrobiły opóźnienia takie wielkie 
przedsiębiorstwa jak „Mostostal’' Słupca, Ko­
nińskie Zakłady Naprawcze, Huta Alumi­
nium i Kopalnia „Adamów”. Zaległości na­
tomiast występują w Zespole Elektrowni 
PAK, kolskim „Korundzie ’ i Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej.

Przemysł w Leszczyńskiem wykonał zada­
nia półrocza. Zaległości notuje się obecnie 
tylko w 14 zakładach. Nie ma opóźnień w 
budownictwie mieszkaniowym. Dobry jest 
również stan budowy największej inwestycji 
w województwie — Centralnego Eksperymen 
talnego Ośrodka Hybrydyzacji Trzody Chlew 
nej w Pawłowicach, który budowlani zamie­
rzają przekazać inwestorowi przed 22 lipca. 
Pewne opóźnienia występują w pracach me 
lioracyjnych.

W Kaliskiem szczególnie wnikliwie anali­
zowana jest praca przemysłu lekkiego. Do­
brymi wynikami zamknęła półrocze załoga 
czołowego przedsiębiorstwa w tej branży — 
„R.unotexu”. Na rynek dostarczono 4 min me 

. trów tkanin, dobrej jakości, 80 procent pro­
dukcji zakwalifikowano do I gatunku. Wy­
roby wartości 8 min zł trafiły do odbiorców 
zagranicznych w Anglii, USA, Kanadzie i do 
krajów Bliskiego Wschodu.

Mimo kłopotów transportowych — kolej 
nie podstawia wagonów, zadania planowe 
wykonała załoga „Polamu” w Pile, sprzeda­
jąc między innymi na eksport 25 min żaró­
wek. Odbiorcy krajowi otrzymali 20 min ża­
rówek, 151 000 opraw oświeceniowych oraz 
15 min żarówek samochodowych i ilumina- 
cyjnych. (map)

J. Broz Tito przyjął C. Rodrigueza
Jcsip Broz Tito, spotkał się 

z zastępcą przewodniczącego 
Rady Państwa Kuby, Carlo-
5 em Rafaelem 
który przebywa 
z wizytą.

C. Rodriguez 
B. Tito list oa 
poinformował

Rodriguezem, 
w Jugosławii

przekazał J. 
Fidela Castro, 

o przygotowa-
mach do zbliżającej się kon­
ferencji szefów państw i rzą­
dów krajów niezaangażowa- 
nych w Hawanie, a także

przedstawił poglądy kierowni 
ctwa kubańskiego na aktualne 
problemy ruchu niezaangażo- 
wania.

Jak informuje Agencja 
Tanjug, prezydent SFRJ wy- 
raził gotowość Jugosławii do 
dalszego współdziałania w 
przygotowaniach i pomyśl­
nym przeprowadzeniu konfe­
rencji hawańskiej, w której 
weźmie on osobiście udział.

PAP

Rytmiczne dostawy ciągników
z Kraju Rad

W zespole stacji granicz­
nych Żurawica — Medyka — 
Boguszów trwa przeładunek 
ciągników i maszyn rolni­
czych, systematycznie nadcho­
dzących ze Związku Radziec-
kiego. Czerwiec i 
dni lipca przyniosły 
nasilenie dostaw.

pierwsze 
wyraźne

Za pośrednictwem „Agromy” 
i Wojewódzkich Związków 
Spółdzielni Rolniczych ciągni­
ki te, wraz z wysoko wydaj­
nymi maszynami i urządzenia-

Supernowoczesny 
hotel „Kosmos”
Wysoką ocenę według standar­

dów międzynarodowych — cztery 
na pięć gwiazdek — uzyskał no­
wy jnoskiewski hotel „Kosmos”, 
zbudowany według wspólnego pro­
jektu architektów radzieckich i 
francuskich.

28-piętrowy hotel stoi na placu 
przed głównym wejściem na wy­
stawę osiągnięć gospodarki naro­
dowej ZSRR. Półkolisty budynek 
o konstrukcji nośnej z żelazobeto- 
nu otrzymał wykładzinę z alumi­
nium. Z górnych pięter otwiera 
się szeroka panorama na stolicę 
ZSRR.

Jest to jeden z największych 
hoteli biura podróży „Inttrrist”. 
Ma on 1777 pokoi, głównie dwu­
osobowych. Jego restauracje, ka­
wiarnie i bary mogą jednocześnie 
przyjąć 4000 osób, oferując im sze­
roki wybór dań kuchni rosyjskiej 
i innych narodów ZSRR. (PAP)

We wszystkich wojewódz­
twach, regionu wielkopolskie­
go rozpoczęły się już żniwa. 
Przede wszystkim trwają pra­
ce na glebach lżejszych, gdzie 
rzepaki i zboża szybciej doj­
rzewają. W tym roku trudno
wyodrębnić Izw ,małe” żni-
wa od „dużych’, niemal jed­
nocześnie bowiem z kosze­
niem rzepaku przystępuje się 
do koszenia jęczmienia ozime­
go i żyta. Dobre przygotowa­
nie do tej ważnej rolniczej ak 
cji nie spowoduje spiętrzenia 
prac. Z powodu wiosennego 
wymoknięcia części upraw rze 
pakowych i zbożowych zbierać 
będziemy plony z mniejszego 
areału. Na tym, co przeorano 
posiano przede wszystkim roś 
liny pastewne.

Szybkie tempo prac przy ko 
szeniu rzepaku obserwuje się

w Poznańskiem. - Dotychczas 
systemem dwufazowym skoszo 
nc 30 procent tych upraw. W 
gospodarstwach indywidual­
nych w gminach: Lwówek, 
Krzykosy, Sieraków rozpoczę­
to już także sprzęt jęczmienia 
ozimego i żyta. W 15 procen­
tach przeprowadzono drugi po 
kos traw na łąkach. Plony sia 
na szacuje się nieco niżej niż 
przed rokiem, nie mniej — o 
ile spadnie deszcz — lepiej 
może wypaść trzeci pokos.

We wszystkich wojewódz­
twach przeprowadza się opry 
ski plantacji ziemniaczanych 
przeciwko stonce. Nie stwier­
dza się jednak dużego zagro­
żenia ze strony tego szkodni­
ka. Bardziej szkodzi ziemnia­
czanym uprawom brak opa­
dów. (zd)

Czytaj także „Odgłosy’*

E. Gierek przebywał w Jeleniogórskiem
Dokończenie ze str. 1

przeznaczonego do leczenia 
schorzeń astmatycznych i reu­
matycznych oraz „Mecortolo- 
nu”, leku na uczulenia derma­
tologiczne. Dla uczczenia 35-le 
cia Polski Ludowej załoga zo­
bowiązała się dostarczyć na ry 
nek krajowy dodatkowe leki 
wartości 89 min zł.

Edward Gierek odwiedził tak 
że nową dzielnicę mieszkanio­
wą „Zabobrze” oraz budowa­
ną północną część obwodnicy 
miejskiej.

Następnie E. Gierek przybył 
do kombinatu rolno-przemysło 
wego w Lubomierzu, należące­
go do Zjednoczenia „Agro-Su 
dęty”.

Przedstawiciele załogi poin­
formowali I sekretarza, KC 
PZPR, że w ciągu zaledwie 3 
lat istnienia kombinatu zagos-

podarowano 5 500 ha użytków 
rolnych, przejętych głównie z 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
koncentrując się równocześnie 

.na hodowli bydła i owiec na 
podgórskich pastwiskach. W br. 
kombinat ten dostarczy na ry 
nek krajowy ponad 600 ton żyw 
ca i prawie 2 min litrów mle­
ka. Istnieje tu 3-letnia szkoła 
zawodowa, w której zawód me 
chanizatora rolnictwa zdoby­
wa 110 uczniów.

Zwiedzając wzorowo prowa­
dzone gospodarstwa, E. Gie­
rek interesował się również do 
robkiem socjalnym kombina­
tu.

Na zakończenie wizyty Ed­
ward Gierek spotkał się z 
Egzekutywą KW PZPR w Je­
leniej Górze, zapoznając się z 
planami dalszego społeczno- 
gospodarczego rozwoju tego re 
gionu. (PAP)

Współpraca z ZSRR podstawą
rozwoju gospodarczego Polski

mi, trafiają do Państwowych '
Przedsiębiorstw

Związek Radziecki jest 
pierwszym i najważniejszym 
partnerem Polski w jej sto­
sunkach gospodarczych z za­
granicą. Wymiana handlowa i 
współpraca przemysłowa z 
ZSRR jest jedną z głównych 
dźwigni rozwoju naszej gospo 
darki. Aktualne problemy 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i ZSRR były 5 bm. 
tematem wymiany poglądów 
przy „okrągłym stole”. Orga-

Rolnej, Rolniczych Spółdzielni । 
Produkcyjnych i Spółdzielni 
Kółek Rolniczych, wzbogaca- I 
jąc potencjał techniczny na-1 
szego rolnictwa w czasie żniw.

Zgodnie z zawartymi kon- | 
traktami, w bieżącym półro­
czu przez port lądowy Żurawi- I
ca

Podkreślano m. że
przedmiotem współpracy jest 
nic tylko taka czy inna gałąź 
gospodarki, ale coraz ściślej­
sza i bardziej głęboka koordy­
nacja planów rozwoju ekono­
micznego obu krajów. Skoor­
dynowane plany rozwoju po­
szczególnych gałęzi gospodar­
ki sięgają obecnie lat osiem-

Gospodarki I nizatorem spotkania pod has-

Medyka — Boguszów
otrzymamy jeszcze ponad 6000 I 
radzieckich ciągników różnego 
typu. (PAP) I

łem „socjalistyczne partner­
stwo — obopólne korzyści” — 
były Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i Radzie- 
cko-Polskiej oraz Dom Radzie 
ckiej Nauki i Kultury w War­
szawie. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele polskich insty 
tucji zajmujących się współ­
pracą gospodarczą z zagrani­
cą oraz radzieckich przedsta­
wicielstw w Polsce.

dziesiątych.
Omówiono 

kooperacji 
zwłaszcza w

m. in. problemy 
wielobranżowej, 

budowie maszyn.
Najbardziej aktualnym prze­
jawem tej współpracy jest roz 
poczęcie działań, które dopro 
wadzić mogą do wspólnej pro 
dukcji w latach osiemdziesią­
tych samochodu osobowego 
klasy 1000 ccm. Według wstęp 
nych ustaleń, samochody te 
byłyby montowane w każdym 
z krajów w oparciu o podział 
produkcji poszczególnych ich 
zespołów i części. (PAP)

Przed podwyżką cen na Węgrzech
Prasa budapeszteńska wiele 

uwagi poświęca problemowi 
cen, komentując wyniki ostat­
niego posiedzenia plenum KC 
WSPR, na którym m. in. oce­
niono wyniki realizacji naro­
dowego planu gospodarczego 
za pierwsze pięć miesięcy br. i 
dokonano analizy systemu cen 
fabrycznych i detalicznych.

Dziennik „Nepszabadsag” pi- 
sze, że trzeba się liczyć z eko­
nomicznym wpływem nowych 
podwyżek cen występujących 
na rynku światowym. Dziennik 
podkreśla, że nowa fala wzro^ 
stu cen na rynku światowym 
stanowi poważne ostrzeżenie, 
iż nie należy odraczać koniecz­
nych posunięć w zakresie ko-

rektury cen w kraju. Wiadomo, 
że podwyżka cen detalicznych 
dotkliwie odbije się na ludno­
ści. Jednak dalsze jej odracza­
nie zwiększyłoby nadal obcią­
żenie gospodarki narodowej i 
później tego koniecznego kro­
ku trzeba byłoby dokonać w 
warunkach jeszcze bardziej nie 
korzystnych. Nie możemy lepiej 
żyć niż produkujemy, nie mo­
żemy sobie pozwolić na więk­
sze inwestycje i większe spo­
życie niż wynoszą wytworzo­
ne wartości

Dziennik „Magyar Hirlap” 
podkreśla, że nie można dalej 
utrzymywać sytuacji, w której 
podnosi się stopę życiową „na 
wyrost”. (PAP) ,

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar­
kowane i duże, miejscami przelot­
ne opady deszczu.

Temperatura minimalna od 7 do 
9 stopni, maksymalna od 19 do 21 
stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, północno-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 20 stopni, w Kaliszu 20 
stopni, w Koninie 19 stopni, w 
Lesznie 21 stopni, w Pile 21 stop­
ni; ciśnienie 1011,9 hPa, czyli 759 
mm.
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LATA PRZEMIAN

— Dwa razy poznawałam to miasto. Najpierw jako dziec­
ko. Tu się urodziłam, w czasach kiedy właściwy Konin nie­
wiele ponad 10 000 mieszkańców liczył i nie z tej strony 
Warty leżał. Tu biegałam po wąskich uliczkach, bez chod­
ników, między niewysokimi domkami...

Potem wróciłam tu po wieloletniej nieobecności, kiedy 
»wybuchł” koniński węgiel i wszystkie tego przemysłowe na­
stępstwa. I w tym całkiem nowym mieście kopalń, elektrow­
ni, hut — nie znalazłam zbyt wielu śladów mojego dzieciń­
stwa. Dworzec inny, ulice nie te, i dawne domki gdzieś po- 
ginęły w cieniu nowych osiedli. No, a ostatnie 10 lat — to 
prawdziwy „skok” Konina w stronę wielkiego miasta. Hotele, 
most, szpital, trasy komunikacyjne, sklepy.

Sklepy interesują mnie szczególnie. Nie tylko dlatego- że 
jako kobieta załatwiam co dzień zakupy, ale bardziej z tej 
przyczyny, że właśnie z handlem związana jestem od wielu 
lat pracą. Tak więc przemiany, które tu zaszły, widzę z bliska.

W Koninie przed kilkunastu laty prowadziłam pierwszy 
w mieście spożywczy sklep samoobsługowy. Nazywał się 
„Agatka” i, jak każda nowość, przyjmowany był z rezerwą. 
A teraz? Trudno sobie wyobrazić miasta, nowe osiedla bez 
dużych „samów”. W takim pracuję. Nowym, oczywiście, bo 
przecież osiedla popularnie nazywanego „piątką”, na którym 
mieści się ów sklep — jeszcze niedawno nie było. Wiele pla­
cówek konińskich „wyprowadzało się” w ciągu ostatnich 
lat z ciasnych pomieszczeń, do dużych, przestronnych. Pa­
miętam jak powstawały eleganckie magazyny, domy handlo­
we. Cała ta arteria handlowa ciągnąca się dziś od dworca 
do hotelu „Konin”. To tu chętnie robią zakupy mieszkańcy 
pięćdziesięciotysięcznej stolicy województwa i ci wszyscy, 
którzy Konin odwiedzają przejazdem.

Lecz nie tylko to gdzie się handluje, ale i jak — zajmuje 
moją uwagę. Wiem, ile zależy od dobrej organizacji pracy, 
od kultury i cierpliwości sprzedawców, od rzetelności. Tego 
uczę moje młodsze koleżanki i kolegów — te doświadczenia 
wypracowałam i. sprawdziłam w ciągu wielu lat.

Bo przecież jeśli rytm miasta jest coraz żywszy, życie 
w nim płynie szybciej, pełniej — takie usługowe dziedziny, 
jak właśnie handel, muszą też ciągle przystosowywać się do 
przemian, (len)

KSIĄŻKA

Pamiętnik 
powstańczej rocznicy

Kilka miesięcy po obcho­
dach 60 rocznicy wybu­
chu Powstania Wielko­

polskiego z przełomu 1918, 1919 
roku na półkach księgarskich 
ukazała się publikacja zbioro­
wa pod redakcją Edmunda 
Makowskiego*),  zawierająca 
kronikę wydarzeń związanych 
z tą rocznicą. Otwiera ją prze 
mówienie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, wygło 
szone na centralnej akademii 
w Poznaniu zorganizowanej 
dla uczczenia pamięci pierw­
szego zwycięskiego zrywu Po­
laków, w Wiełkogolsce przed 
60 laty. Następnie czytelnik ma 
okazję przypomnieć sobie dzie 
je patriotycznych walk lud­
ności Wielkopolski w okresie 
pruskiej niewoli oraz tło i oko 
liczności wybuchu powstania, 
jego przebieg i udział Wielko­
polan w powstaniach śląskich. 
Interesujące są także uwagi na 
temat stosunku do Powstania 
Wielkopolskiego i do powstań 
ców w Polsce międzywojennej 
i w Polsce Lu do w? j.

•) „68 rocznica Powstania Wiel­
kopolskiego. Kronika obchodów” 
— praca zbiorowa pod redakcją 
Edmunda Makowskiego. Poznali 
1979, str. IM, cena zł 4K

Część kronikarska zawiera 
na wstępie omówienie central­
nych uroczystości w Poznaniu 
w grudniu 1978 roku. Następ­
nie zaprezentowano udział w 
obchodach rocznicowych orga­
nizacji społeczno-politycznych 
i środków masowego przekazu. 
Znajdziemy ta wykaz odsłonię 
tych w dniach rocznicy tablic 
pamiątkowych, imprez organi­
zowanych przez placówki o- 
światowe, koła Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
kracje oraz Krajową Komisję 
Weteranów Powstania Wielko 
polsi’iego. Przypomniano, że 
redakcja „Głosu Wielkopolskie 

go” przyjęła bezpośredni patro 
nat nad obchodami, do wyróż­
niających się inicjatyw nasze­
go dziennika zaliczono ogło­
szenie konkursu, którego ce­
lem było upamiętnienie boha- 
treskiego zrywu Polaków (wpły 
nęło ponad 10 000 odpowiedzi) 
oraz opublikowanie plonu dy­
skusji wybitnych historyków 
na temat genezy powstania, je 
go przebiegu i rezultatów. Wy­
dawnictwo Poznańskie wzno­
wiło m. in. „Wspomnienia po­
wstańców wielkopolskich” w 
wyborze Lesława Tokarskiego 
i Jerzego Ziółka, które napły­
nęły na konkurs ogłoszony 
przez „Głos Wielkopolski”.

W omawianym wydawnic­
twie przedstawiono także 
udział środowisk nauko­
wych i kulturalnych w 
obchodach powstańczej rocz- 
niczy w województwie po­
znańskim, odnotowując se­
sje naukowe, wystawy i odczy 
ty, imprezy piast} czne i mu­
zyczne. Ostatnią część kroniki 
wydarzeń stanowi wykaz uro­
czystości rocznicowych w róż­
nych województwach na tere­
nie kraju, m. in. w Kaliskiem, 
Konińskiem, Leszczyńskiem. 
Pilskiem. Całości uzupełnia ze 
staw kilkudziesięciu fotografii 
przedstawiających najważ­
niejsze wydarzenia obchodów 
60 rocznicy Powstania Wielko­
polskiego, prace plastyczne na 
grodzone w konkursach, obwo 
luty książek, fzrl

W tym roku wszyscy na­
rzekają na suszę. Jej 
skutki odbijają się nie­

korzystnie na rolnictwie. Jest 
mniej pasz, występują kłopo­
ty z żywieniem inwentarza. 
Odczuliśmy to również w jnia 
stach, gdzie były trudności z 
zaopatrzeniem się w mleko.

W trudnej sytuacji nie sztu 
ka narzekać, lecz sztuka zna­
leźć takie rozwiązania, które 
by nie tylko doraźnie zapew­
niały sprawne funkcjonowa- 
’ e . gospodarki paszowej. 
Warto się więc udać do mąd­
rych gospodarzy, którzy ra­
dzą sobie z kłopotami, podej­
mując wiele godnych upow­
szechnienia •inicjatyw.

Oto Kombinat PGR Gola w 
Leszczyńskiem, który jest zna 
nv z racjonalnie prowadzonej 
gospodarki paszowej i wyso­
kich wyników produkcyjnych 
inwentarza. Wykorzystuje się 
tam bieżąco wyniki doświad­
czeń i badań naukowców-żywie 
niowców inwentarza z poznań 
sklej Akademii Rolniczej.

BIAŁKO Z WŁASNYCH PÓL

Na polach kombinatu Gola 
mniej widoczne niż gdzie in­
dziej sa skutki posuchy. Zbo­
ża trzymają się dobrze, także 
kukurydza. Na skoszonych 
dawno lucernikach spore od­
rosły zielonej masy. Normal­
nie pracują suszarnie zielo­
nek.

— Talk ten kombinat — mó­
wi jego dyrektor Edmund Sko 
czylas — musi się przede 
wszystkim opierać na włas-

POLSKA - NRD

Zgorzelec dał początek

Teatr im. Wojciecha Bogusław 
skiego w Kaliszu wystawił 
„Don Juana" Moliera. 

Dramat ten zaliczony jest do wiel 
kich dzieł teatralnej literatury 
światowej, zaś role Don Juana i 
Sganarela grali czołowi aktorzy 
polscy. Jak słusznie pisze cyto­
wany w programie kaliskiego 
spektaklu, hiszpański eseista Yo 
se Ortega y Gasset — „Don 
Juan" nie jest posągiem dają­
cym się już tylko reprodukować, 
lecz blokiem marmuru, w któ­
rym każdy może wykuć własną 
rzeźbę".

Jaki jest kaliski „Don Juan"? 
Sztukę Moliera reżyserował Jó­
zef Jasielski. Jego poprzedni 
spektakl na kaliskiej scenie — 
„Przedstawienie «Hamleta» we 
wsi Głucha Dolna", ko Breszo­
na,, odniósł sukces, zdobywając 
wyróżnienia na XfX Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych. Swego 
„Don Juana" Jasielski przeciw­
stawia tradycji romantycznej. Bo 
hater nie jest Prometeuszem po- 
dejmu^ącym samotnie walkę z

Powstanie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zapoczątkowało zwrot 
w stosunkach polsko - niemieckich. 

Po raz pierwszy w ciągu całego burzliwe 
go tysiąclecia na zachodniej granicy ma­
my sąsiada bliskiego pod względem kla­
sowym, ideowym i politycznym: niemiec­
kie państwo robotników i chłopów, kie­
rowane przez marksistowsko - leninow­
ską partię SED.

Z perspektywy 30-letnich już stosun­
ków Polski Ludowej, obchodzącej w tym 
roku swe 35-lecie, z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, która jesienią roku 
bieżącego świętować będzie swój 30 jubi­
leusz, można powiedzieć że: „Narody Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej stworzyły 
między sobą jakościowo nowe stosunki. 
Stanowi to dobitne potwierdzenie doko­
nań rewolucji socjalistycznej w obu kra­
jach, a jednocześnie jest żywym wyra­
zem zbliżenia między państwami i naro­
dami wspólnoty państw socjalistycznych”.

Przełom w stosunkach polski - niemiec 
kich zapoczątkował Układ Zgorzelecki z 
6 lipca 1950 roku. Był jednym z pierw­
szych aktów prawnych młodego socjali­
stycznego państwa niemieckiego. Grani­
ca na Odrze i Nysie Łużyckiej została 
wówczas nie tylko de jurę uznana, ale 
stała się granicą pokoju. Wymowa Ukła­
du jest tym większa, iż polityka mocarstw 
zachodnich w owym okresie nie sprzyja­

j teatr

Nauki spożytkowane
nych połach, bowiem specjali­
zuje się w chowie bydła i o- 
wiec, które potrzebują du- 
żych mas paszy objętościowej.

Półtora miliona ton. pasa 'bję- 
tościowych trzeba wyprodukować 
rocznie w kombinacie liczącym o- 
gółem 6700 hektarów użytków roi 
nych, z których jedną czwartą 
zajmują zboża. Nie tylko staran­
nego planowania potrzeba, ale i 
wielu pomysłów, aby wyżywić po 
nad 6000 sztuk dużych bydła i o- 
wiec. Od każdej z 2450 krów doj­
nych uzyskuje się tam średnio po 
3850 litrów mleka, a więc o kilka 
set litrów więcej niż w innych 
fermach państwowych. W tym ro 
ku nie dopuszczono do spadku wy 
dajności nawet o litr.

W czym więc tkwi tajemni­
ca powodzenia w chowie in­
wentarza?

Krótko mówiąc — w dostat­
ku energetycznych i wysoko- 
białkowych pasz własnych. W 
kombinacie Gola obowiązuje 
dokładnv rachunek. Znajduje 
to odbicie w strukturze zasie­
wów, w których dominują ta­
kie rośliny paszowe, jak ku­
kurydza, lucerna, koniczyna, 
buraki cukrowe i pastewne.

Na szczególną uwagę zasługuje 
wprowadzona tej wiosny w szer­
szym zakresie uprawa lucerny 
zajmującej blisko pięćset hekta­
rów. Na jej rzecz zmniejsza się 
areał kukurydzy, eliminując z 
żywienia krów monodietę. Z po­
wodzeniem wypróbowano — w 
myśl wskazań nauki — metodę 
wsiewania lucerny w jęczmień 
jary i mieszanki. Rośliny te, sprzą 
tane w dojrzałości mleczno-wosko 
wej, są zakiszane w pierwszej po 
łowię lipca. Unika się w ten spo­
sób spiętrzenia prac podczas żniw. 
Lucerna szybko odrastając po 
pierwszym pokosie, daje jeszcze 
w tym samym roku obfity plon 
zielonki. Przedłuża się użytkowa­
nie łucernika na cztery lata.

SŁOMA CENNA JAK ZIARNO

W diecie zwierząt oprócz 
wymienianych wyżej roślin są 

ła realizacji postanowień przyjętych w 
Poczdamie. Koła rewizjonistyczne w RFN 
nie tylko podważały prawdopodobność 
umów między Polską a NRD, ale nie uzna 
wały Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej jako państwa.

Trzeba było 20 lat, aby drugie państwo 
niemieckie RFN z chwilą objęcia steru 
władzy nad Renem przez koalicję SPD — 
FDP, uznało granicę na Odrze i Nysie Łu 
życkiej za fakt niezmienny. Ale przez te 
20 lat, jak pamiętamy, Republika Fede­
ralna Niemiec, nieustannie zgłaszała rosz 
czenia terytorialne.

Polska i NRD prowadziły wspólną wal 
kę przeciwko zachodnioniemieckiemu re 
wizjonizmowi. Układ Zgorzelecki stwo­
rzył bowiem warunki dla współpracy 
obu państw na arenie międzynarodowej 
tak w sprawie nienaruszalności powojep 
nych granic w Europie, jak i walki o bez 
pieczeństwo zbiorowe na naszym konty­
nencie i w innych sprawach. Polska Lu­
dowa konsekwentnie walczyła o należne 
Niemieckiej Republice Demokratycznej 
miejsce w rodzinie narodów europejskich 
i w świecie.

Okres 30-letnich stosunków między Pol 
ską i NRD charakteryzuje przyjazna, sta 
le pogłębiająca się współpraca, której 
podstawy określił podpisany w 1967 ro­
ku Układ o Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy. Odnowiony 10 lat póź­

Inny „Don Juan"
Bogiem. Nie jest człowiekiem 
wyzwolonym, prowadzonym i kie 
rowanyra tylko własnymi racja­
mi. Jest roczej ofiarą przyjętego 
schematu zachowań i narzuconej 
sobie formy istnienia. Wartościo­
we to osiągnięcie myślowe spek­
taklu. Don Juan zachowuje się 
tak, a nie inaczej, gdyż z góry 
niejako określa go jego donżuo- 
nizm. Jest niewolnikiem sobie, 
co zresztą zbytnich zwycięstw i 
radości mu nie przynosi. Już w 
pierwszej, otwierającej spektakl 
scenie opuszczająca lektykę ko 
chanka z gniewem odrzuca poda 
ne jej przez Don Juana kwiaty. 
Bohater wcale nie jest zwycięski. 
Chce — kupować sobie względy 
kobiet

A Sganorel? Pan mu nie płaci, 
nie kormi go, pomiata nim. Co 
więc go przy nim trzyma? Też 
forma, własna koacepcya w tata

nia — konieczność uczynienia z 
Don Juana człowieka prawego.

Taka forma działania scenicz­
nego postaci dramatu stawia 
szczególnie trudne zadania akto­
rom. W kaliskim przedstawieniu 
główne role grają młodzi. Bar­
dziej wyrazisty jest tu Sgana- 
rel Mirosława Henke, pełen mio 
tających nim pasji, przekonywa­
jący dynamiką gestu, modulacją 
głosu do powziętych przez sie­
bie zamierzeń. Don Juan Marka 
Jagody wydoje się być zaprzeczę 
niem przyjętych stereotypów tej 
postaci. Reżyser kazał aktorowi 
zgolić włosy. Jego czaszkę przy 
krywa co prawda piękna peruka, 
wszakże jest co pewien czas od­
rzucona, co podkreśla dwuznacz­
ność postaci. W sytuacjach korne 
diowych Jagoda czuje się lepiej, 
swobodniej. Tam jednak, gdy się 
określa wprost, gdy mówi: „Ty 
naprawdę wierzysz, że moje usta

jeszcze wysłodki, siano, kiszon 
ki z żyta poplonowego, liści 
buraczanych, a dużą rolę od­
grywają pasze słomiasłe.

— Zaczęło się to przed paru 
laty od doświadczeń profeso­
ra Antoniego Kaczmarka z A- 
kademii Rolniczej w Pozna­
niu, który w naszym kombina 
cie zastosował po raz pierw­
szy pełnoporcjowe brykiety ze 
słomy w żywieniu bydła. Dob 
re wyniki w opasie bydła rzeź 
nego zachęciły kierownictwo 
kombinatu do zorganizowania 
własnej przetwórni pasz sło- 
miastych — opowiada kierow­
nik Zakładu Przemysłu Rol­
nego Władysław Grześkowiak. 
— Przetwórnia pasz słomias- 
tych w Sikorzynie. w przecią­
gu niecałego roku wytworzy­
ła 1500 ton brykietów pełno- 
porcjowych. Przy pracy na 
dwie zmiany może produko­
wać rocznie do 5000 ton. Poło 
wę słomy sprzątanej z pól 
kombinatu Gola przeznacza 
się na brykiety i parzonki.

— U nas — słyszę — słomy 
się nie przyoruje jak gdzie in­
dziej. Ścierniska są starannie 
po żniwach grabione Groma­
dzimy zapasy słomy dla inwen 
tarza. Jeszcze w czerwcu ma­
my 20 stogów. Zapewnia to 
bieżącą produkcję brykietów 
i parzonek dla inwentarza.

W parzonkarniach w Goli i 
Kosowie przygotowuje się 
rocznie 3000 ton pasz słomia- 
stych, uszlachetnionych wywa 
rem. Po uruchomieniu jesie- 
nią br. trzeciej parzonkarni w 
Łęce Wielkiej produkcja wzroś 
nie do 4000 ton.

Zarówno doświadęzcnia naukow 
ców jak i praktyka żywieniowa 
w kombinacie wykazały przydat­
ność pasz słomiastych w diecie 
krów mlecznych. Ma to szczegól­
ne znaczenie wiosną, gdy zadaje 
się bydłu zielonkę z wysokobiał- 
kowej lucerny. Dodając 78 pro­
cent słomy w brykietach unika 

się nadmiaru białka, które jest 
niedostatecznie wykorzystywane 
przez krowy mleczne, co przedrą 
ża koszty żywienia.

POMYSŁY DO POWIELANIA

W tej samej przetwórni dzia 
la urządzenie do moczniko­
wania pasz ,a szczególnie su­
szu z kukurydzy. Skąd ten po 
mysi?

To — jak się okazuje — meto 
da opracowana w szczecińskiej 
Akademii Rolniczej. Podobne 
urządzane przy pomocy pra­
cowników POM w Lesznie wy 
konano tutaj. Prototyp zdał 
egzamin. Rocznie można dzię­
ki niemu wzbogacić w mocz­
nik 700 ton suszu z kukury­
dzy, wraz z dodatkiem innych 
składników stanowi on teraz 
paszę pełnoporcjową dila byd­
ła.

Dotychczas urządzenie to zo 
•stało zastosowane w 38 suszar­
niach zielonek w przedsię­
biorstwach należących do Zjed 
noczenia PPGR w Poznaniu. 
W tym roku ma być zainstalo 
wane we wszystkich. Pomysł 
pracowników z Goli zostanie 
więc upowszechniony w pege- 
erowskiej praktyce rolniczej.

Wiele jeszcze by można 
przytaczać przykładów inicja­
tyw pracowniczych w kombi­
nacie Gola, dzięki którym za" 
łodze oracuje się leniej i wy­
dajniej. Przyczyniają się one 
do tego, że nawet w trudnych 
warunkach, jakie w tym roku 
stwarza rolnictwu aura, moż­
na łatwiej zaradzić kłopotom. 
W tym kombinacie, który cho 
wem inwentarza stoi, dobrze 
rozumieją, że kto będzie miał 
pasze, ten wygra. A rzecz 
idzie o wielką stawkę, którą 
są nie tylko jednostkowe wy­
niki tego PGR-u.

MARIA POLCYNOWA

niej, układ ten wzbogaca współpracę mię 
dzy Polską a NRD o nowe treści.

Pogłębia się z każdym rokiem również 
współpraca między obu państwami w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej. Jest ona zwłaszcza nakierowana na te 
dziedziny, które mają szczególne znacże 
nie dla postępu całej gospodarki i dal­
szego rozwoju wszystkich krajów wspól­
noty. Szczególnie korzystne warunki dla 
dalszego rozwoju polsko - enerdowskich 
stosunków stwarza wzrost i unowocześ­
nienie potencjału gospodarczego obu kra 
jów w ostatnich latach.

Umacnia się stale również współdzia­
łanie Polski i NRD na arenie międzynaro 
wej. Oba kraje wyrażają zdecydowany 
sprzeciw wobec planów NATO wprowa­
dzenia do Europy nowych broni masowej 
zagłady. Wspólnie ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami socjalistycznymi 
oba nasze kraje dążą do umocnienia pro 
Cesów odprężenia, do ograniczenia i pow 
strzymania wyścigu zbrojeń oraz do o- 
statecznej likwidacji wszelkich broni 
jądrowych. Warunkiem bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie jest konsekwentna 
realizacja zasad Aktu Końcowego KBWE, 
co się stało jednym z kanonów polityki za 
granicznej obu państw.

Do ożywienia i wzbogacenia stosunków 
między naszymi krajami przyczyniają 
się spotkania przywódców — Edwarda 
Gierka i Ericha Honeckera. Obie partie: 
PZPR i SED, blisko ze sobą współpracu­
ją, dzieląc się doświadczeniami w budo­
wie rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego. W ciągu całego 35-lccia PRL 
i 30-lecia NRD oba narody dają przykład 
innym, jak można żyć w przyjaźni i po­
koju.

ZDZISŁAW PIS

zostają w zgodzie z sercem?" — 
nie przekonuje.

Wątek ironiczny spektaklu w 
ogóle jest wyrazistszy (zabawną 
postać Karolki ładnie tu gra Ilo­
na Bartosińska), sceny serio na­
tomiast trochę nużą.

Ładna teatralnie, wiele znaczą 
ca jest scenografia Ryszarda Ku 
zyszyna. Dwuznaczna jest także 
śmierć Don Juana. Gdy przycho 
dzi pc niego posąg Komandora, 
w buchające czeluści piekielne 
prowadzi go wprawdzie śmierć, 
ale jest cna ponętną baletnicą, 
oplatającą gc w zwodniczym tań 
cu.

Teatr kaliski, wystawiając d:a 
mat Moliera, przygotował więc 
spektakl intrygujący, ciekawy tea 
trafnie i myślowo.

WŁODZIMIERZ BRANTECK

Teatr im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu: „Don Juan” Mc 
liera; przekład Bohdan Korzeniew 
Ski: reżyseria Józef Jasielski; sce­
nografia Ryszard Kuzyszyn, Pre­
miera — 24 czerwca 1979 r.
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Kolejne ograniczenia w Bułgarii

Z paliwami i energią - oszczędnie
Na ulicach bułgarskich miast 

w sezonie letnim będzie się o- 
becnie gasić oświetlenie o go­
dzinie 23, a w zimie — o godz. 
22. Uliczne latarnie mają się 
po tych godzinach palić wyłącz 
nie na skrzyżowaniach oraz ar­
teriach o szczególnie dużym na 
tężeniu ruchu i przy ważniej­
szych obiektach. Resort energe 
tyki, komitety wykonawcze o- 
kręgowych rad narodowych i 
Stołecznej Rady Narodowej 
zobowiązane zostały przez rząd 
do znacznego zmniejszenia zuży 
cia energii elektrycznej do ce­
lów oświetlenia miast.

Rada Ministrów LRB podję­
ła ostatnio dalsze decyzje zwią 
zane z oszczędnym gospodaro­
waniem paliwami i energią. Oto 
najważniejsze z nich:

• do 31 sierpnia br. mają 
być wyccjfane z ruchu wszyst­
kie stare samochody ciężarowe 
o szczególnie dużym zużyciu pa 
liwa;

• Ministerstwo Transportu 
ma udoskonalić jednolity kra­

Półtora roku po otwarciu polikliniki CZD

Porady dla 45000 pacjentów
45 000 dzieci z całego kraju 

skorzystało dotychczas z porad 
w specjalistycznych gabine­
tach i ambulatoriach polikli­
niki Centrum Zdrowia Dziecka 
w Międzylesiu. Już wkrótce 
część dzieci kierowana będzie 
do leczenia w oddanym ostat­
nio szpitalu CZD.

Przypomnijmy, że pacjen­
tów do polikliniki CZD kieru 
ją instytuty specjalistyczne, 
zespoły opieki zdrowotnej nad 
matką i dzieckim, wojewódzkie 
szpitale zespolone, a w przy­
padkach uzasadnionych stanem 
zdrowia i pilnością udzielenia 
pomocy — również i innej pla 
cówki służby zdrowia. Skiero­
wanie do Centrum wystawiają 
te zakłady służby zdrowia po 
wykorzystaniu własnych mo­
żliwości diagnostyczno - lecz- 
raiczycth. Każdy wniosek nade 
słany z terenowej placówki 
służby zdrowia zostaje skiero 
wany do właściwej zaradni, 
gdzie ustalony jest termin 
pierwszej konsultacji. Najpóź 
niej, już trzeciego dnia, CZD 
wysyła odpowiednie zawiado­
mienie do rodziców dziecka i 
1 karza kierującego na bada- 
"’a.

Reforma walutowa w Iranie

I SATYP' *.^.4

0 — Dla żony czy coś^
kosztowniejszego?

jowy system przewozowy, aby 
w maksymalny sposób ograni­
czyć tzw. puste przebiegi;

• autobusy zakładowe, któ­
re nie są w pełni wykorzysty­
wane mają być odsprzedane 
transportowi ogólnemu lub in­
nym zakładom;
• zabroniono wyjazdów służ 

bowymi samochodami osobowy 
mi poza teren okręgu rejestra­
cji oraz korzystania z tych po 
jazdów w soboty, niedziele i 
święta;

• resort transportu ma zad­
bać o ułatwienie podróży ogól­
nymi środkami komunikacji o- 
sobom podróżującym służbo­
wo;

podjęto kilka decyzji w celu 
zapobieżenia kradzieżom pali­
wa:
• m. in. przewiduje się wnie 

sienie do kodeksu karnego po­
prawki mającej na celu zwięk 
szenie wymiaru kary za tego 
rodzaju przestępstwa. Kupują­
cym kradzione paliwo ma gro­
zić odebranie ich prywatnego 
samochodu;

Warto wspomnieć, że rodzice 
dziecka otrzymują zawiadomię 
me na karcie pocztowej, która 
zawiera adres CZD, plan do­
jazdu i informacje o środka ~h 
komunikacji miejskiej, jak rów 
nież inne niezbędne informa­
cje dotyczące pobytu w Cent­
rum. Każde dziecko objęte o- 
pieką CZD otrzymuje podczas 
pierwszej wizyty kolorową 
książeczkę zdrowia. Wpisywa­
ne są do nich terminy kolej­
nych wizyt, w związku z czym 
zbędne jest wysyłanie dodat­
kowych zawiadomień.

Po przeszło 1,5 roku od uru 
r-homienia polikliniki można 
stwierdzić, że wprowadzone za 
sady kierowania i przyjmowa 
nia pacjentów sprawdziły się 
w praktyce. Konsultacje prze 
biegają planowo, zgodnie z 
harmonogramem przyjęć. O 
ich przebiegu i wynikach zo­
staje powiadomiona placówka 
kierująca, której zostaje prze­
słana karta informacyjna za 
wierająca rozpoznanie, wyniki 
badań diagnostycznych oraz 
zalecenia dotyczące dalszego 
postępowania z dzieckiem.

PAP

dzie wyłącznie uzależniony od 
notowań dolara.

Jednym z celów nowego po­
sunięcia jest uderzenie w bo­
gatych emigrantów, którzy nie 
legalnie weszli w posiadanie 
olbrzymich ilości irańskiej wa­
luty i opuścili kraj.

Minister spraw wewnetrz- 
nvch Tranu, Haszim Sabha- 
ghijan. zakomunikował w 
czwartek, że przywódca rc- 
wolucji irańskiej, ajatollah 
Oiomemi wvznaczył na 3 
sierpnia br. wybory do Rady 
Konsultatywnej, której zada­
niem będzie opracowanie os­
tatecznego tekstu projektu no 
wej konstytucji kraju. (PAP

IV runda rokowań
egipsko - izraelskich
W Aleksandrii rozpoczęła się 

IV runda rokowań egipsko-izrael- 
skich w sprawie ograniczonej au­
tonomii dla Palestyńczyków. W 
rozmowach tych uczestniczą Sta­
ny Zjednoczone, które jak wiado­
mo patronowały egipsko-izrael- 
skiemu separatystycznemu trakta­
towi pokojowemu.

Głębokie rozbieżności poglądów 
między Kairem i Tel Awiwem są 
przyczyną impasu w rokowaniach, 
które nie mają nawet porządku 
dziennego. Izrael odrzuca wszelkie 
pojednawcze propozycje Egiptu 
zmierzające do uwzględnienia 
częściowo praw narodu palestyń­
skiego. Stany Zjednoczone popie­
rają Izrael i odmawiają jakichkol­
wiek kontaktów 1 OWP. (PAP)

• resort transportu i Korni 
tet Wykonawczy Stołecznej Ra 
dy Narodowej mają do końca 
roku opracować program prze­
budowy silników taksówek miej 
skich, by mogły być one napę­
dzane ciekłym gazem.

☆

Rada Ministrów ZSRR podję 
ła uchwałę „O krokach mają­
cych na celu zmniejszenie strat 
ciepła w budynkach mieszkal­
nych i produkcyjnych oraz w 
sieciach cieplnych”.

Uchwała podkreśla, że w wie 
lu budynkach mieszkalnych i 
produkcyjnych oraz sieciach 
cieplnych występują duże stra 
ty ciepła, które prowadzą do 
nadmiernego zużycia paliwa 
przeznaczonego na ogrzewanie, 
wentylację i zaopatrzenie w 
ciepłą wodę. Przy projektowa­
niu budynków i sieci cieplnych 
w niedostatecznej mierze u- 
względnia się wymogi oszczęd­
nego zużywania paliwa.

PAP

Polskie statki pływają 
pod banderami 30 krajów

Rozwój przemysłu okrętowego po II wojnie światowej na­
leży do największych osiągnięć gospodarczych PRL. Rozpo­
czynając w zasadzie od zera, przemysł stoczniowy w krótkim 
czasie stał się jednym z większych producentów i ek/porte- 
rów statków w skali światowej. Jest zwłaszcza potentatem 
w produkcji przemysłowych jednostek rybackich, nowoczes­
nych drobnicowców oraz specjalistycznych zbiornikowców do 
przewozu chemikaliów i ciekłego gazu.

Przemysł stoczniowy zajmuje drugie po górnictwie węgla 
miejsce w naszym wywozie, przeznaczając na eksport 80 
procent całej swej produkcji. Ponad tysiąc statków ze znaka­
mi firmowymi polskich stoczni pływa pod banderami zagra­
nicznych armatorów z ponad 30 krajów. Są wśród nich pań­
stwa o starych tradycjach morskich, dysponujące własnym, 
wysoko postawionym potencjałem stoczniowym. Najwięk­
szym odbiorcą produkcji polskiego okrętownictwa jest — 
i to od samego początku — Związek Radziecki. Można bez 
przesady stwierdzić, że nasze stocznie wyrosły na radziec­
kich zamówieniach.

Począwszy od pamiętnego rudowęglowca s/s „Sołdek”, któ­
ry wyszedł ze Stoczni Gdańskiej 30 lat temu> polski przemysł 
okrętowy zbudował do tej pory ponad 1670 statków o łącz­
nym tonażu przekraczającym 11 min DWT.

Ważny etap w rozwoju naszego okrętownictwa stanowiło 
przejście w połowie lat 50 do produkcji dużych na owe 
czasy statków drobnicowych — dziesięciotysięczników, które 
stały się zresztą filarem rozwoju polskiej floty liniowej. 
W latach 60 szczególnie dynamicznie rozwinęła się budowa 
statków rybackich, w tym doskonałych trawlerów - prze­
twórni i przemysłowych baz rybackich. Ostatnie „szlagiery” 
wśród jednostek rybackich, to największa jednostka łowcza 
na świecie — supertrawler „B-400” supersejner tuńczykowy 
i nowa seria rybackich baz-konserwiarni o szczególnie bo­
gatym wyposażeniu przetwórczym.

Lata 70 przyniosły m. in. podjęcie budowy w powiększonej 
i zmodernizowanej (podobnie jak i inne zakłady tej branży) 
gdyńskiej Stoczni im. Komuny Paryskiej najpotężniejszych 
spośród konstruowanych w Polsce jednostek: kombinowa­
nych zbiornikowców „OBO” o tonażu ponad 100 000 ton. 
Bardzo wysoką ocenę zyskały sobie również chemikaliowce,

W ubiegłym roku polskie stocznie zajęły pod względem 
>vielkości zbudowanego tonażu ósme miejsce w światowej 
produkcji okrętowej, awansując w stosunku do roku 1977 
o dwa miejsca. Zbudowaliśmy 3,2 proc, tonażu światowego, 
a pamiętać trzeba, że prawie połowa światowej produkcji 
przypada na Japonię. Jeszcze wyższe, bo trzecie, miejsce za­
jęło polskie okrętownictwo w zakresie eksportu. (PAF)

Ostatnie dni „Skylaba”
Opierając się na najnowszych 

danych radarowych, NASA po­
twierdziła przypuszczalny termin 
samounicestwienia stacji orbital­
nej „Skylab”. Jak podano obiekt 
ten przestanie istnieć w okresie 
między 10 a 14 lipca, przy czym 
najprawdopodobniejsza data zsu­
nięcia się „Skylaba” z orbity to 
12 lipca.

Obecnie perigeum orbity „Sky­
laba” wynosi 224 kin, a apogeum 
227 km. Stacja okrąża Ziemię w 
88,97 min. Ze względu na swe roz­

Litr benzyny na 600 km
W Londynie odbył się nieco­

dzienny wyścig pojazdów któ­
re z pewną fantazją można by 
nazwać mechanicznymi. Punk 
towana była oszczędność zyzy 
cia benzyny. Zwyciężył wehi­
kuł skonstruowany przez stu­
dentów londyńskiej uczelni 
King’s College. Pojazd, o wyso 
kości „karoserii” niespełna 35 
cm, zawieszony na trzech ko­
łach od rowerów wyścigowych, 
napędzany był silniczkiem ben 
zynowym o pojemności 50 cm 
sześciennych. Na torze wyści­
gowym Mallory Park pojazd 
ów uzyskał zużycie jednego lit 
na benzyny na _ 600 kilomet­

Politycy CDU 
protestują przeciw 
nominacji Straussa

Długoletni deputowany CDU, 
Konrad Kraskę poinformował, 
że z powodu nominacji Franza 
Josefa Straussa na kandydata 
kanclerza z ramienia Unii, rezy 
gnuje z wysuwania swojej kan 
dydatury w przyszłych wybo­
rach do Bundestagu. Stwier­
dził, iż co prawda respektuje 
nominacje Straussa — nawet 
jeśli doszło do tego wbrew je­
go głosowi — to jednak nie bę­
dzie, więcej kandydował do par 
lamentu zachodnioniemieckie- 
go, ponieważ nie jest w stanie 
zachować takiej lojalności wo­
bec swojej partii,

Konrad Kraskę jest drugim z 
kolei politykiem CDU, który 
protestuje otwarcie przeciwko 
nominacji Straussa. Poprzed­
niego dnia, na znak protestu 
zrezygnował ze swej funkcji 
przewodniczący krajowej orga 
nizacji CDU w Bremie, Uwe 
Holwego.

Przewodniczący opozycyjnej 
frakcji CDU w Radzie Miej­
skiej Bremy, Bernd Neu- 
mann krytykował sposób, w ja 
ki doszło do nominacji Straussa.

miary nie spłonie doszczętnie pod­
czas przechodzenia przez gęste 
warstwy atmosfery, lecz około 500 
największych jego fragmentów 
spadnie na Ziemię. Na sygnał z 
Ziemi niedawno przeprowadzono 
manewry orientacji „Skylaba” w 
celu zapewnienia ustabilizowanego 
lotu i opóźnienia momentu osta­
tecznego upadku konstrukcji na 
Ziemię, gdyby okazało się, że nie- 
spalone resztki mogą spaść na za­
ludnione tereny naszej planety.

PAP

rów, przy przeciętnej szybko­
ści 25 km na godzinę.

Impreza pomyślana była ju­
ko inspiracja dla konstrukto­
rów samochodów i zwrócenie 
ttwagi społeczeństwa na potrze 
bę oszczędzania paliw płyn­
nych. Jej organizatorzy — kil­
ka magazynów ilustrowanych 
poświęconych motoryzacji —■ 
nie mają nadziei, że najnowsze 
Rolls-Royce’y będą poruszały 
się na rowerowych kołach, ale 
uważają, iż niekiedy prosty i 
oczywisty pomysł może podpo 
wiedzieć genialne rozwiązanie 
techniczne. fPAPj

sport »sport-sport
B. Borg — R. Tanner w finale 
turnieju wimbledońskiego

W czwartek wyłoniono fi­
nalistów gry pojedynczej męż 
czyzn turnieju tenisowego w 
Wimbledonie. Wielki faworyt 
imprezy, rozstawiony z numc 
rem jeden, Szwed Bjoern Borg 
zmierzył się w półfinale z Jim 
my Connorsem (USA — nr 3) 
i nie dał żadnych szans rywa 
łowi, zwyciężając 6:2, 6:3, 6:2.

18 000 widzów obserwowało 
na centralnym korcie Wim- 
bledonu ten pojedynek, uwa­
żany przez fachowców za 
przedwczesny finał. Spodzie­
wano się zaciętej walki, tym 
czasem już po godzinie i 49 
minutach gra dobiegła końca. 
Zdecydowany triumf święcił 
23-letni Szwed, który już trzy 
krotnie wygrywał turniej w 
Wimbledonie (1976, 1977, 1978). 
Borg zademonstrował dosko­
nałą formę — jego przeciwnik 
był bezsilny wobec bezbłędnej 
precyzyjnej gry Szweda.

Kolarze szosowi 
wyłonili finalistów OSM

Zakończone zostały elimi­
nacje strefowe VI Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży 
w kolarstwie szosowym. W za 
wodach startowały reprezen­
tacje województw: Jeleniej 
Góry, Kalisza, Konina, Legni­
cy, Leszna, Poznania, Wał­
brzycha, Wrocławia i Zielo­
nej Góry.

Spośród poznaniaków do fi­
nałów OSM zakwalifikowali 
sie następujący kolarze. W jeż 
dzie na czas na 15 km w gru­
pie juniorów młodszych — Pa 
weł Sobkowiak (Lech); w gru­
pie juniorów starszych na dy­
stansie 20 km — Artur Spław 
ski (Stomil); Zygmunt Molik 
(Lech), Roman Jaskułą (MLKS 
Wielkopolska). W jeździe dru 
żynowej na dystansie 60 km 
w grupie juniorów młodszych 
— W. Lisek, M. Garczyński, 
L. Krawczyk i P .Sobkowiak 
(Lech); wśród juniorów star­
szych na dystansie 80 km — 
A. Spławski, M. Pelczyk, R. 
Rutkowski, P. Hewusz (Sto­
mil) j M. i P. Koziberowie, Z. 
Molik i W. Bujak (Lech).

Ze startu wspólnego (100 
km) juniorzy młodsi — W. Li 
sek j L. Krawczyk — obaj z 
Lecha; juniorzy starsi (120 
km) R. Jaskuła (MLKS Wiel­
kopolska) oraz M. Kozber i W. 
Bujak zawodnicy Lecha, (kar)

Brązowy medal florecistów Warty
Na niezłym poziomie stały 

pojedynki finałowe drużyno­
wego turnieju we florecie męż 
czyzn. Zdecydowaną suprema­
cję potwierdzili floreciści war­
szawskiego AZS, pokonując w 
finale wszystkich swoich prze 
ciwników i zdobywając tytuł 
mistrza Polski po raz dziewią 
ty z rzędu.

W ostatnim pojedynku, de­
cydującym o zdobyciu złotego 
medalu, akademicy pokonali 
dobrze spisujący się w tym 
turnieju zespół GKS Katowi­
ce 9:2. W pozostałych spotka­
niach akademicy zwyciężyli

Zwycięstwa akrobatów 
AZS-AWF w Bułgarii
Z Sofii powróciła 12-osobo- 

wa ekipa akrobatów sporto­
wych poznańskiego AZS-AWF, 
która występowała tam w tra 
dycyjnym turnieju akademic­
kim. Dobrze zaprezentowała 
się dwójka mieszana K. Kor- 
nobis — A. Ruszkowski i dwój 
ka męska M. Kroi — B. Sob­
kowiak — zwycięzcy w swo­
ich konkurencjach, (h)

Okręgowy Związek Tenisa Sto­
łowego w Poznaniu podsumował 
wyniki współzawodnictwa druży­
nowego i indywidualnego junio­
rów i młodzików, obejmującego 
wszystkie rozgrywki indywidual­
ne i drużynowe na szczeblu wo­
jewódzkim, strefowym i krajo­
wym w sezonie 1978/79. Drużyno­
wo zwyciężył Stomil Poznań — 
15 473,35 pkt. przed Budowlanymi 
Poznań — 12 858 pkt. i Sanem 
Poznań — 8 655,6 pkt.

Oto wyniki indywidualne — ju­
niorki: k- E. Filipowska — 632 pkt.,

Podsumowanie wyników w tenisie stołowym

W sobotnim finale Bjoern 
Borg zmierzy się z Ameryka­
ninem Rascoe Tannerem, któ­
ry w czwartek pokonał, w pół 
finałowym pojedynku, swoje­
go rodaka Pata Dupre 6:3, 7:6, 
6:3. Rewelacja tegorocznego 
turnieju w Wimbledonie — 
Pat Dupre (pokonał między 
innymi Gerulaitisa, Panattę) 
nie zdołał stawić czoła świet­
nie dysponowanemu Tannero- 
wi i tylko w drugim secie na­
wiązał ze sławniejszym rywa 
lem wyrównaną walkę.

W finale gry podwójnej pań 
spotkają się Betty Stoeve — 
Wendy TurnbulI oraz para 
Martina Navratilova — Jean 
King. W czwartkowych pół­
finałach Stoeve — Turnbułl 
pokonały Mimę Jausevic i Vir 
ginie Ruzici 6:1, 7:5, nato­
miast Navratilova i King wy 
grały z Francoise Durr i Wir 
ginią Wadę 6:2, 6:4. (PAP)

Dzisiaj w „Arenie" 
mecz Polska - Japonia

Przebywająca w Polsce re­
prezentacja siatkarzy Japonii 
rozegra w naszym kraju pięć 
spotkań. Przedwczoraj siatka­
rze Nipponu w swoim pierw­
szym oficjalnym meczu wPoz 
naniu przegrali po zaciętym 
pojedynku z reprezentacją Pol 
ski 1:3. Wczoraj zmierzyli się 
z reprezentacją naszego kragu 
w Gorzowie. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem siat­
karzy polskich 3:2 (12:15, 15:6, 
14:16, 15:5, 16:14). Dzisiaj w 
sali,,Arena” dojdzie do ponow­
nej konfrontacji polsko-japoń- 
skiej. Obie drużyny wystąpią 
w swoich aktualnie najsilniej­
szych składach. Początek me­
czu o godz. 18.30. (kar)

Rekord świata 
w biegu na 800 m
Nowy rekord świata padł pod­

czas mityngu lekkoatletycznego 
w Oslo. Brytyjczyk Sebastian 
Coe przebiegł 800 m w fantastycz 
nym czasie 1.42,33. Wynik ten 
jest lepszy od dotychczasowego 
rekordu świata Kubańczyka Al- 
berto Juantorony, który w sierp­
niu 1977 r. w Sofii uzyskał 1.43,40. 
Rekord Coe’a jest więc lepszy o 
1.07 sek. od starego rekordu.

PAP

Wartę Poznań 11:5 oraz Mary 
mont Warszawa 10:6. Floreciś 
ci GKS Katowice zdobyli wi­
cemistrzowski tytuł po zwy­
cięstwach nad Wartą 10:6 i 
Marymontem 12:4.

Brązowy medal przy padł 
zespołowi tegorocznego indy­
widualnego mistrza Polski we 
florecie, Przemysława Jabłoń­
skiego — poznańskiej Warcie, 
która w decydującym spotka­
niu wyraźnie pokonała Mary- 
mont 9:4. Zespół Marymontu 
zajął czwarte miejsce, nie od 
nosząc ani jednego zwycięst­
wa. (PAP)

Udany występ 
poznańskich 
ratowników

W Jaworznie, z udziałem 
poznaniaków, odbyły się 13 
mistrzostwa Polski WOPR. 
Najlepiej wypadła Jolanta 
Chudzińska, która w wielobo­
ju wywalczyła brązowy me­
dal. Wśród mężczyzn wysoką 
lokatę zajął Paweł Kijanows- 
ki, który uplasował się na siód 
mej pozycji, (h)

2. D. Baranowska — 601 pkt., 3. n. 
Kukla 445 pkt. (wszystkie Budo­
wlani); juniorzy — 1. W. Gewert 
(Stella Gniezno) — 360,5 pkt., 2. J. 
Gewert (Stella Gniezno) — 319,5 
pkt., 3. M. Pokorski (San Poznań) 
— 317 pkt.; młodziczki — 1. J. Feld 
gebel (Pocztowiec Poznań) — 4454 
pkt., 2. E. Fogt (Stomil Poznań) — 
397 pkt., 3. R. Maćkowiak (San 
Poznań) — 376 pkt.; młodzicy — 
1. W. Gewert (Stella Gniezno) — 
568,5 pkt., 2. R. Mroziński (Stomil 
Poznań) — 520 pkt., 3. K. Jassem 
(Stomil Poznań) 349,5 pkt. (h)

Prezes Centralnego Ban­
ku Iranu Mohammad Ali 
Molavi oświadczył, że irańskie 
władze rewolucyjne postanowi 
ły położyć kres nieoficjalnemu 
związkowi swej waluty z ame­
rykańskim dolarem. W najbliż 
szych dniach zostanie ustalony 
nowy parytet irańskiego riala 
w stosunku do SDR czyli spe­
cjalnych praw ciągnienia Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego (MFW). SDR-y zwa­
ne papierowym złotym uwzglę 
dniają kursy 16 czołowych wa 
lut, w tym również dolara. Wo 
bec przyjęcia nowego systemu 
rozliczeń, opartego na koszy­
ku 16 walut, kurs riala nie bę



Nowy silna: łodziowy We 
terok 8 sprzedam. Sule­
chów, tel. 23-52. 95343g

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Kandulski, Borzysław 
poczta Grodzisk Włkp.

875p

Obrazy Jerzego Kossaka 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95356g.

Przyjmę pracownika do 
produkcji w metalu. Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Iłowska 9, zgłoszenia do
godz. 15. 95235g
Opiekunkę do 4-letniego 
chłopca przyjmę (3 razy 
w tygodniu 6 godzin, 3 a 
zy 8 godzin), od września 
krócej, ul. Ostatnia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95334g.

Bardzo uczciwa pani po­
prowadzi dom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95566g.

Narzędziowiec poszukuje 
pracy po godz. 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95589g.

Maszyny krawieckie, orzy 
bory, urządzenia kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 95421g.
Taksometr kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95561g.

Tapczan, szafę dębową 
sprzedam. Tel. 546-83.

95255g

Ciągnik połowo - ogrodni 
czy 4-kołowy na ropę lub 
benzynę z oprzyrządowa­
niem, sprzedam. Pacano- 
wice 6 (Pardelak) 73-305 
Broniszewice, gm. Ple­
szew, woj. kaliskie. 35274g

Kanapotapczan tanio
sprzedam. Ul. Szamotul­
ska 63 B m. 4. 95233g

Praktica LTL-3 z obiek­
tywami sprzedam, tel. 
130-080 po godz. 16.

97586g

Ogródek działkowy — ale 
je Reymonta odstąpię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 97569g.

Przyczepę bagażową „Nie 
wiadów” sprzedam. Trz-
cianka, tel. 484. 97534g

Fiata 127 zamienię na Fia 
ta 126p. Poznań, Gwardzi 
sta 14 po godz. 19.

97616g

BMW 2000 spiesznie sprze 
dam. Poznań, tel. 67-57-55
po godz. 20. 97489g

Fiata 125p 1500 grudzień
1973, sprzedam. Gniezno, 
tel. 18-05 wieczorem. 877o

Małżeństwo poszukuje no 
koju lub kawalerki. Tei
67-35-80. 952l9g

Kawaler 37-letni członek 
SM poszukuje pokoju 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 95612-g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z kuch 
nią. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 95570g.

Mieszkanie 62 m’, 2 poko­
je, telefon, piec, centrum 
zamienię na 3 pokoje, no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 95903g.

Mieszkanie M-4 w Kędzie 
rzynie — Koźlu zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu lub w Swarzę 
dzu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 95833g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI w Poznaniu

ZAPRASZA NA:

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, dnia 8 lipca br. — RYNEK JEŻYCKI 

w godz. od 9 — 13

Polecamy:
• KONFEKCJĘ

• DZIEWIARSTWO
• TEKSTYLIA

• OBUWIE
e GALANTERIĘ O" BEŻOWĄ i SKÓRZANĄ 

PAMIĘTAJ O UPOMINKU IMIENINOWYM DLA:

Elżbiety, Zenona i Małgorzaty
2319-K1

Ładne 2-pokojowe miesz­
kanie z c.o., I ptr., Grun­
wald, zamienię na 3- 
względnie 2-pokojowe z 
c.o. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9, dla 95525g.

Starsza samotna poszuku 
je pustego pokoju cd 
stycznia 1980 r. Dobrze za 
płaci. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95506g

Przyjmę na pokój. Os. Ko 
pernika, ul. Newtona 6F 
m. 1 po godz. 16. 955COg

Uwaga - Absolwentki Szkół Podstawowych
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA”

PRZYJMUJĄ DZIEWCZĘTA
do nauki zawodu na rok szkolny 1979/80

do klasy I w specjalności:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH
Nauka trwa 3 lata.

Warunki przyjęcia: ukończona szkoła podstawowa, 
dobry stan zdrowia, wiek — 15, 16 lat.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział d/s Pracowniczych Poznań, ul. Grunwaldzka 189, 
pokój 3, telefon 679-001, wewn. 203. 1956-K1

4

UWAGA!
ABSOLWENCI SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH

Zakład Doskonalenia
w Pozna

Zawodowego 
n i u

PRZYJMIE WAS

na 2-letniq NAUKĘ PRAKTYCZNĄ ZAWODU
Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę 

teoretyczną do Zespołu Szkół Zawodowych w Po­
znaniu ul. Dzierżyńskiego 352-360. ,

Po ukończeniu praktyki i nauki teoretycznej, ab­
solwenci otrzymują tytuł

TECHNIKA MECHANIKA
Zgłoszenia przyjmuje ZDZ Poznań, ul. Kościu-

szki 57, telefon: 594-86 — Kadry. 1963-Ki

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Tel. 33-38-19 no 
£odz. 17. 954l6g

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Brzozowa 18a. 

95605g

Sprzedam pół willi lub ca 
łą Poznań - Sołacz względ 
nie zamienię na podobne 
w Puszczykowie, Puszczy 
kówku. Potrzebne miesz-
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95188g

Do wynajęcia mieszkanie 
M-4. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 95282g.

Domek 5-pokojowy z przy 
należnościami w Pozna­
niu, Smochowicach, dział 
ka 450 mł sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95228g.

Wrocław — Sępolno miesz 
kanie dwupokojowe, samo 
dzielne kwaterunkowe 58 
m’, zamienię na kwate­
runkowe lub spółdzielczej 
podobne w Poznaniu. 
51-676 Wrocław, Okrzei 16 
m. 3, Pietrowski. 95597g

Działkę rekreacyjną z za 
budową w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95232g.

M-2 z wygodami ć.o bal 
konem kwaterunkowe Je 
życe, zamienię na dwa po 
koję z kuchnią samodziel 
ne kwaterunkowe może 
być stare budownictwo 
c.o., etaż, godz. 18—21. 
Urbanowska 36 D m. 13

’ 95357g

Sprzedam cieplarnię ogrze 
waną pow. 270 mJ wraz 
z gruntem w miejscowoś 
ci wczasowej. Warunki 
sprzedaży do uzgodnienia. 
Jan Magoń, Powidz koło 
Gniezna. 376p

Działkę 500 m» przy ul. 
Ostatniej sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95290g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospodar 
czy, całość działki 0,4 ha 
w Przeźmierowie, ul. Po­
łudniowa 2. 95314g

Działkę 500 m* z małym 
domkiem w Swarzędzu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95328g.

Dom 0,5 ha ziemi korzvst 
nie sprzedam. Oferty ,',Pra' 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95367g.

matrymonialń
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

3 lipca 1979 roku, zmarł

STANISŁAW STRUGAREK
długoletni kierownik masarni w Owińskach, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Honorową za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego, Odznaką Honorową 

Zasłużony Pracownik Handlu i Usług.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 lipca 1979 roku, 
o godz. 13 na cmentarzu w Kicinie.

Rada Nadzorcza, Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Czerwonaku.

97644g 
"ii ihiwi i i'iini ii i i

Dnia 4 lipca 1979 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 68 nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek

ALBIN GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 

7.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
RODZINA

97535g

tDnia 4 lipca 1979 roku, zakończył swe pra­
cowite życie mój ukochany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

FELIKS SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.

14 , na cmentarzu w Kicinie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Koziegłowy, ul. Gdyńska 22 . 97577g

Dnia 3 lipca 1979 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 63 naj­
droższa żona, matka i babcia, śp.

TEKLA SARNOWSKA
z domu Doberstein

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.
8. 50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążony.

mąż z rodziną

ul. Rodziewiczówny 21. 97666g

Dnia 4 lipca 1979 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza ukochana siostra, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 73

z Kosickich

IZABELLA KORNOSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 

14, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

Pogrążona w smutku
RODZINA

ul. Kolejowa 43 m. 17. 9739?g

Dnia 4 lipca 1979 roku, zmarł w 61 roku ży­
cia nasz syn, mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW CZYNCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Czechosłowacka 44 m. 4. 97610g

tDnia 4 lipca 1979 roku zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, pra­

babcia i ciocia przeżywszy lat 88, śp.

MARIA WIECZOREK
z domu Owsianowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone

córki z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, Polna 25 m. 18.

tDnia 3 lipca 1979 roku, odszedł od nas na­
gle przeżywszy lat 66 mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

STANISŁAW STRUGAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 

13 z kościoła parafialnego w Kicinie.

W głębokim żalu pogrążona

żona z Synami V*rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji
O wińsk a. 97648g

tDnia 3 lipca 1979 roku, zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STANISŁAW ZBIERSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 7 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Lasku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Sprzedam notarialnie 
działkę położoną 18 km od 
Leszna (PKP, PKS) z zez 
woleniem na budowę do­
mu i szklarni. Kościan, 
tel. 507. 1796-K2

Rozpoczętą budowę dom- 
ku — Wieruszów sprze­
dani. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 95199g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 97101 e

Samotni — Oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
..SWATKA” 90-434 Łódź 
Piotrkowska 133. 1380-K2

^pracownicy poszukiwani
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO DOMU POMO­
CY SPOŁECZNEJ w Jarogniewicach — za­
trudni zaraz pracownika na stanowisko:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wyma­
gane wykształcenie średnie ekonomiczne, 
oraz staż pracy w danym zawodzie.

Bliższych informacji udziela: Dyrekcja Do­
mu w Jarogniewicach, tel. Czempiń 445, pocz­
ta 64-002 Głuchowo. 1721-K2

Poznańskie
Przedsiębiórstwo Budowlane Nr 5 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6
INFORMUJE 

o zmianie z dniem 1 lipca 1979 r. 
nazwy Przedsiębiorstwa na: 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY OBIEKTÓW 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
„BUDOPOL — POZNA#”

2317-K1

tDnia 4 lipca 1979 roku, zmarła kochana ma­
ma, teściowa, babcia^ przeżywszy lat 86, śp.

MARTA HENSZEL
z domu Ostrowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną

tri. Gwardii Ludowej 43 m. 26. 97974g

tDnia 4 lipca 1979 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 92 nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KAMYSZEK
z domu Jaskólska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Krańcowa 48 m. 17.

RODZINA
97656g

tDnia 3 lipca 1979 roku, po długich cierpie­
niach zmarła nasza kochana siostra i cio­
cia

PELAGIA SZYDŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

siostry i siostrzenice z rodzinami
97625R

4. Dnia 4 lipca 1979 roku, zakończyła swój pra- 
‘ cowity żywot w 76 roku życia nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i nrababcia

AGNIESZKA PAWELCZYK
z domu Idziaszek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.
16, na cmentarzu parafialnym w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Jarocin, ul. Batorego M. 97617g

Luboń, 4, tri. Nowa 4. 97649g
■■■NiinaanMBnBMRMBaRHManB

tDnia 5 lipca 1979 roku, odszedł od nas nie­
spodziewanie przeżywszy lat 54 nasz kocha­
ny mąż i ojciec, śp.

WŁADYSŁAW POLAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm.

o godz. 14, na cmentarza na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
97664g

tDnia 4 lipca 1979 roku, odszedł od nas nie­
spodziewanie przeżywszy łat 55 nasz kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. BOGDAN JURDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

11, na cmentarzu górczyńsktm.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki
97663g

tDnia 3 lipca 1979 roku, zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie mój ukochany mąż, nasz

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74

WŁADYSŁAW THAMM
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm.

o godz. 13.18 na cmentarzu junikowskim..

W smutku pogrążona

RODZINA

tri. Polna 4. 97494 g

tW dniu 4 lipca 1979 roku, zmarł w 54 noku 
życia, śp.

EDWARD ALEJSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

14 na cmentarzu górczyńskim.

Synowie z rodziną
i przyjaciółmi

Prosimy o niesk»adanie kondolencji. 97672g
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Dominiki

Słońce: 4.38—21.15

L TEATRY 1
MUZYCZNY - g. M „Pani pre- 

zesowa”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

L KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 20 

„Joe Kidd” (amer. 15 1., g. 15.30, 
17.30 „Drżący brzask” (wietn. 12 1 )

KDF PAŁACOWE - g. 15.30, 
17.30, 20 „Mecanica national”
(meks. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wier­
na żona” (fr. 18 1.).

Bałtyk — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Niezamężna kobieta” (amer 
1S 1.).

GONG — g. 16, 18 „Transameri- 
can express” (amer. 15 1.), g. 20 
„Na tropach Wilby’ego” (ang

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15
„Amarcord” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 20 „Gwiezdne 
wojny” (amer. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Bitwa 
• Midway” (amer. 12 1.), g. 18 — 
s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16 „Plzez Góry 
Skaliste” (NRD b. o.), s. zamkn., 
g. 19 „Policjanci” (amer. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Wyspa 
skarbów” (wł.-fr. 12 1.), g. 19.30 
„Gwiazdy we włosach, łzy w 
oczach” (bułg.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30 
„Panowie, dbajcie o żony” (fr. b. 
o.), g. 20 „Lucky Luciano” (wł.-fr. 
18 1).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Chło­
piec z burzy” (austral. b. o.), g. 
10.30 „New York, New York” 
(amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Wódź Indian, 
Tecumseh” (NRD b. o.), g. 17.30, 
19.30 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 
12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Strzały Robin Hooda” 
(radź. 12 1.), g. 16, 18.30 „Prze­
łomy Missouri” (amer. 18 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Szczę­
ki IF” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.), g. 
n „Czterej muszkieterowie” 
(panam. 12 1.), g. 19 „Szantaż” 
(ang. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

f D¥łUR¥

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ut 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulic/ 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24, 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309' 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544 44 
i 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby .Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekaiskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988. porady 
nrawne, tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne1 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta 
rołecka 1, Głogowska 107/109 Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 16 (całą dobę).

I RADIO y
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pamięt­
nik z trzech mórz i jednego ocea­
nu” — fragm. pow. J. Stawińskie­
go; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; ' 
13.01 Przeboje świata; 13.20 Parada 
jazzu tradycyjnego; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05— łnf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­

granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców); 
15 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka 
e. d.; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 
Warszawska Ork. PRiTV; 19.40 
Polska z muzyką popularną; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Opole na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muż.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 18, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Konc. poranny; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 
—aud . SM; 9.40 Dla przedszkoli: 
Wesołe lato dla najmłodszych; 10 
Czytamy klasyków „Historia ma­
niaków” — fragm. książki R. Ja­
worskiego; 10.30 Duet Ellington- 
Bsown; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod Strzechy; 12.05 
^akacje melomana; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Fragm. 
opery komicznej B. Smetany — 
„Sprzedana narzeczona”; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 P. Czajkowski: 
— Kaprys włoski op. 45; 14.10 wię­
cej lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta — Koncert A-dur na 
klarnet i orkiestrę KV 622; 15.20 
Radioferie; 15.45 „Wakacje na 
własny rachunek”; 16 Przeboje fil­
mowe; 16.10 Koncert życzeń miłoś­
ników muzyki; 16.40 „Czarownik 
z Breze” — opow.; 17 Ciekawost­
ki „Polskich Nagrań”; 17.20 „Ro­
śliśmy razem z Nią” wiersze M.

Żłobki na Winogradach
nie są świadectwami dobrej roboty

YMU-staromiejskiej dzielnicy Poznania jest 
’ * pięć żłobków. Cztery z nich czynne są 

na Osiedlu Winogrady a piąty xy adaptowa­
nym budynku przy ul. Nowowiejskiego. Z 
danych Zespołu Opieki Zdrowotnej Stare 
Miasto wynika, że chcąc zapewnić opiekę 
wszystkim małym dzieciom głównie rodziców 
pracujących trzeba utworzyć jeszcze co naj­
mniej kilka takich placówek.

W najbliższej przyszłości w tej dzielnicy 
mają powstać tylko dwa żłobki — oba na 
Winogradach. Szybko się zapełnią, bo prze­
cież na tym osiedlu wciąż przybywa miesz­
kańców.

W najnowszym żłobku na Winogradach 
(Osiedle Kraju Rad) prace budowlane — z 
14-rniesięcznym opóźnieniem — zakończone 
zostały na początku czerwca tego roku. Obec 
nie ZOZ Stare Miasto zajął się wyposaże­
niem budynku, by od września mogły w nim 
przebywać dzieci. Kombinat Budowlany Po- 
znań-Północ (generalny wykonawca Wino- 
grad) kiepsko wykonał roboty wykończenio­
we. Ściany w łazienkach i umywalniach 
miały być jednolite, tymczasem glazura jest 
w... różnych kolorach — niebieskim, seledy­
nowym i białym. Tu i ówdzie zamiast płytek 
jest beton pomalowany olejną farbą. Taka 
mozaika wygląda wręcz niechlujnie. W nie­

Nowe zakłady, wyroby i usługi

Rzemiosło bliżej, ale jeszcze 
nie dość blisko klientów

w Poznaniu systematycznie zwiększa się liczba zakładów 
rzemieślniczych: w 1976 roku było ich 3 730, a w dwa 

lata później 4 379. Najwięcej przybyło ich w branży odzieżo­
wej, budowlanej, metalowej i motoryzacyjnej. Prawie co dru­
gi zakład rzemieślniczy osiąga ponad połowę wpływów za 
świadczenie usług dla ludności. Zmniejszyły się natomiast li­
mitowane roboty i dostawy dla jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Jest to korzystna zmiana w strukturze obrotów 
rzemiosła.

Ponad połowę wyrobów przeznaczonych na zaopatrzenie 
rynku kupuje od rzemiosła handel uspołeczniony. Między 
nimi należycie rozwija się współpraca dotycząca produkcji 
najbardziej potrzebnych towarów. Na przykład Oddział Obro­
tu Ubiorami „Otex” WPHW'zamówił w minionym półroczu 
odzieży (120 wzorów) za ponad 11 milionów złotych, w tak 
zwanych krótkich seriach.

Pozytywnie można ocenić intensyfikację sprzedaży w skle­
pach spółdzielni rzemieślniczych, powiązanie jej z sondażem 
społecznego zapotrzebowania. Przykładowo: Spółdzielnia Rzemieśl­
nicza Metalowców w trzech własnych placówkach handlowych sprze­
dała w ubiegłym roku towary za 25 milionów złotych. Przeważały 
wśród nich wyroby z grupy 1001 drobiazgów. Słuszna była — jak się 
dzisiaj ocenia — decyzja o przekazaniu ul. Woźnej reprezentantom 
rzemiosł artystycznych. W ciągu dwóch lat otwarto tam 11 warszta- 
tÓWk

Pomyślne są także wyniki działalności usługowej rzemios­
ła. Liczba związanych z nią osób wzrosła w ubiegłym roku 
o 270. a liczba uczniów osiągnęła 800. Nastąpił rozwój naj­
bardziej deficytowych usług, jak motoryzacyjnych, budowla­
nych i włókienniczych.

Postęp, o którym piszemy oczywiście nie oznacza, że 
wszyscy klienci są już należycie obsługiwani w warsztatach 
rzemieślniczych. Nie do przyjęcia są choćby terminy realiza­
cji zamówień. Dość powiedzieć, że na naprawę torby skórza­
nej (w jednym z warsztatów rzemieślniczych na Grunwal­
dzie) trzeba czekać... 6 tygodni!

Przewiduje się, że program rozwoju do 1980 roku rzemios­
ła w Poznaniu wykonany zostanie z nadwyżjcą. Nadal stoso­
wane będą ulgi i preferencje dla rzemieślników prowadzą­
cych zakłady i świadczących usługi dla ludności, przede wszy­
stkim te deficytowe? Dotyczą one spraw podatkowych, loka­
lowych i handlowych, (pik)

• Przebywający na biwaku w 
Zdbicach (Pilskie), 18-letni miesz­
kaniec Warszawy, mimo iż nie 
umiał pływać wybrał się na jezio 
ro łodzią. W pewnym momencie 
łódź przewróciła się a będący w 
niej mężczyzna wpadł do wody 
i utonął. Wypadek zdarzył się o 
godz. 19.30 i do późnych godzin 
nocnych nie zdołano wydobyć 
zwłok.
• Kilka minut trwała przerwa 

w ruchu tramwajowym w kierun 
ku miasta. Spowodowana zderze­
niem się w Poznaniu na ul. Za­

Białoszewskiego; 17.40 „Czego ich 
uczyć” reportaż literacki Marii 
Wość; 18 XXII Międzynar. Festi­
wal Organowy — Oliwa 79; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Ludzie, wśród których żyjemy — 
J. Kowalski; 19.05 Poezja i muzy­
ka, wiersze F. Karpińskiego; 19.30 
Odtworzenie 27 Radiowego Wie­
czoru Muzycznego z Katowic; 20.50 
Arcopag — dyskusja szefów cza­
sopism społ.-kulturalnych; 21.10 J. 
S. Bach: IV Suita ork. D-dur 
BWV 1069; 21.40 Pieśni Elżbietań- 
skiej Anglii; 22 Teatr PR „Ścia­
na”; 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lubi; 
9 „Drzewo liści nie dobiera” — 
ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Spotkanie na szczycie; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Jedno­
rożec” — ode- pow^ M Lato w 

menhofa „13” z samochodem oso­
bowym Wartburg”.

A Około 20 000 zł wynoszą stra 
ty spowodowane pożarem we wsi 
Stanisława (Konińskie). Spaleniu 
uległa część budynku mieszkalno 
go. Usiłujący ugasić pożar właś­
ciciel domu uległ poparzeniu. 
Przyczyną powstania pożaru by­
ło zbyt duże nagrzanie od plecy 
ka elektrycznego.
• W Gostyniu (Leszczyńskie), 

na skrzyżowaniu kierująca „Fia­
tem” r_’6p uderzyła w tył „Fiata” 
125p. Winna wypadku i jej pasa 
żerka doznały obrażeń.
• Również w Gostyniu, jadąca 

samochodem osobowym „Simca”, 
wymusiła pierwszeństwo przejaz­
du i zderzyła się z motocyklistą, 
którego kierowca doznał złamania 
obu nóg. (jzr)

Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
swingiem; 15.40 Gitara, kastaniety 
i piosenka; 1« Rep. pt. „Kryzys”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.65 Muz. poczta UKF; 
17.40 Studio Nagrań; 18.20 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Diabły” — pow.; 19.35 „Nie­
wierność oszukana” — opera; 19.50 
„Drzewo liści nie dobiera” — 
pow.; 20 Kontrradio — aktualno­
ści; 20.40 Zafascynowani Conra­
dem; 21 N. Wilson i bracia Adde- 
na; 21.20 Thesaurus muzyki pol­
skiej; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów— Zespół ABBA; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu-dyskografie; 23 Z 
klasyki polskiej — Ignacy Krasic­
ki; 23.05 Między snem a dniem — 
utwory kameralne romantyków.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Przeboje w 
drugiej wersji; 8.10 Mantovani gra 
Lebara; 8.35 „Na urlop razem czy 
osobno”; 9 „Wędrujemy z piosen­
ką”; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Wesołe lato dla naj­
młodszych „Zabawa w podróż”; 
10 Z legendą po Polsce^ 10.30

których pomieszczeniach odklejają się od 
podłoża płytki PCW. Dotychczas nie są cał­
kowicie gotowe dojście do żłobka i schody 
wiodące do drzwi wejściowych.

.Dlaczego ZOZ Stare Miasto i Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa (inwestor i gos­
podarz osiedla) przejęły od kombinatu Po- 
znań-Północ żłobek z takimi usterkami? Ano, 
zaufali wykonawcy, że wkrótce je usunie. 
Czas bowiem naglił, chodziło c jak najszyb­
sze przystąpienie do wyposażenia tego budyń 
ku, by we wrześniu wreszcie otworzył swoje 
podwoje.

W kwietniu 1977 roku gotowy był drugi z 
kolei żłobek na Osiedlu Przyjaźni na Wino­
gradach. Budowlani przekazali go więc po­
nad dwa lata temu, a dotychczas mimo licz­
nych interwencji ZOZ Stare Miasto — nie 
przeprowadzono przeglądu gwarancyjnego. 
Przepisy wymagają, by nastąpiło to po rocz­
nym użytkowaniu budynku. ZOZ liczył, ze 
ów przegląd spowoduje także usunięcie przez 
KB Poznań-Północ rozmaitych usterek. M. 
in. cnodzi o wymianę niektórych okien (wy­
paczone) i naprawę urządzeń centralnego 
ogrzewania (niesprawne). Dotychczas budy­
nek ten nie jest też otynkowany, co zimą 
wpływa na obniżanie temperatury w jego 
wnętrzu (a)

Drogowcom pomaga
spółdzielnia 

mieszkaniowa
Zarząd Dróg i Mostów w Poz 

naniu musi dbać o porządek 
w 23 przejściach podziemnych. 
Do jego „gospodarstwa” nale­
żą także wszystkie miejskie jez 
dnie, chodniki, znaki drogowe 
i mosty. Roboty ma więc huk 
i tym tłumacz?', że nie zawsze 
natychmiast usuwa awarie 
czy nieporządki. Szukając po­
mocy ZDIM, zwrócił się do 
spółdzielni mieszkaniowych, 
by te przyjęły pod swą opiekę 
istniejące na administrowa­
nych przez nie terenach przej­
ścia podziemne.

Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa pierwsza i na razie je 
dyna, pozytywnie odpowiedzią 
ła na propozycję. Jej pracowni 
cy sprawują więc teraz pieczę 
nad przejściem podziemnym 
przy ul. Murawa i kładka, 
przerzuconą nad jezdnią ul. Sło 
wiańskiej. (jab)

W. Malinowski — Osiedle Swier- 
czewo. — Niestety, nie zdołaliśmy 
dowiedzieć się, gdzie można kupić 
ziemię do ogródka. (1504)

Jolanta S. ul. Złotowska. — Ka­
rina obchodzi imieniny 2 sierp­
nia. (1806)

431 adwokatów
/^złonkami Wojewódz- 

kiej Izby Adwokac­
kiej w Poznaniu działającej 
na terenie województw: poz­
nańskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i pil­
skiego jest 431 prawników. 
Tylko 209 spośród nich pracu­
je w zespołach adwokackich 
na pełnych etatach; reszta to 
niepełnozatrudnieni emeryci i 
renciści oraz radcowie praw­
ni nie wykonujący zawodu ad 
wokata. Wielkopolscy adwoka 
ci zrzeszeni są w 41 zespołach. 
Najsilniejszym ośrodkiem 
jest Poznań, gdzie w 12 zespo­
łach pracuje 1-09 adwokatów.

Estrada przyjaźni; 11 J. angielski; 
11.15 Duet gitar klasycznych; 11.30 
Śpiewa A. Tomowa-Sintow; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Przeboje z musi­
cali; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach. Antysocjalistyczne 
cele polityki imperializmu; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Pieśni i tańce Meksyku; 15.05 Por­
tret pisarza — J. Putramenta; 
15.40 „Splot słoneczny” — fragm. 
pow.; 16.05 Zasady demokratycz­
nego kierowania; 16.25 Nauka — 
praktyce „Rzeka w miniaturze”; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radio- 
express; 17 Muzyka po pracy; 17J5 
Aud. oświetowa; 17.25 Stereo: Gra 
Pozn. Ork. Kameralna PRiTV;. 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Pol­
skie szkoły naukowe — Łódzcy 
socjologowie; 18.45 Krajobrazy hi­
storyczne — w poznańskim Ratu­
szu; 19 SOS dla biosfery. Świato­
wa deklaracja praw zwierzęcia; 
19.15 J. niemiecki; 19.30 Konc. 
symf.; 20.50 Dni Muzyki K. Pen­
dereckiego; 21.55 Fr. Liszt: „Bło-

Kwalifikacje pracowników muszą 
być jak najlepiej wykorzystane
Niż demograficzny, który wystąpił w końcu lat pięćdzie­

siątych i w latach sześćdziesiątych spowodował maleją­
cą już obecnie i w perspektywie najbliższych lat. podaż rąk 

do pracy. Gospodarka odczuwa to tym bardziej, że zmniejsza 
się także aktywność zawodowa niektórych grup ludności. 
Należą do nich przede wszystkim kobiety wychowujące małe 
dzieci. Wystarczy powiedzieć, że z udogodnień socjalnych 
w 1977 roku skorzystało w województwie poznańskim o 6000 
więcej matek niż dwa lata wcześniej. Nic więc dziwnego, że 
wśród zatrudnionych ponad 55 procent stanowią mężczyźni.

Z kolei coraz więcej młodzieży korzysta z możliwości dalszego 
kształcenia. A przecież nowy system edukacji narodowej wydłuży 
jeszcze okres obowiązku szkolnego (obejmie on blisko 95 procent 
młodzieży).

Dodajmy, żc zmienione zasady polityki emerytalnej, a zwłaszcza 
uelastycznienie granicy wieku emerytalnego, powiększają liczbę 
osób, pragnących wcześniej skorzystać z tych świadczeń. Wszystko 
•to nakazuje prowadzić bardzo przemyślaną gospodarkę pracowni- 
cymi kadrami. Wymóg ten dotyczy zwłaszcza Poznania. Prawic 
278 000 tu zatrudnionych stanowi bowiem aż 63 procent ogółu pra­
cowników w województwie. Droga do złagodzenia występujących 
trudności kadrowych to przede wszystkim — lepsze wyposażanie 
stanowisk pracy, podnoszenie kwalifikacji zatrudnionych i prze­
mieszczenia pracowników między zakładami.

Zmniejsza się w ostatnich latach liczba zatrudnionych 
w przemyśle. Nie dotyczy to oczywiście zakładów, które 
kompletują załogi dla nowo budowanych, rozbudowywanych 
i modernizowanych obiektów. Pracowników pozyskały więc 
przede wszystkim „Połam”. „Stomil”, Zakłady Piwowarskie 
i Zakład Garmażeryjny „Społem” WSS.

Wolno, lecz systematycznie zmniejsza się też liczba zatrudnio­
nych w transporcie i łączności (dzięki mechanizacji prac przeładun­
kowych i postępowi w konteneryzacji ładunków) oraz w handlu 
(dzięki szerszemu wprowadzaniu samoobsługi i przekazywaniu ma­
łych sklepów w ajencję). Zwiększyło się natomiast zatrudnienie po­
za produkcją materialną. U'zrost ten uwarunkowany jest rozwojem 
budownictwa mieszkaniowego, usług komunalnych oraz bazy wy­
poczynkowej i turystycznej dla pracowników i ich rodzin. Najwię­
cej „nowych” pozyskały wśród olacówek usługowych hotel „Po­
znań” i PP „Polmozbyt”. Pożądany rozwój zatrudnienia obser­
wuje się też w rzemiośle i w pracy nakładczej.

Zakłady w Poznaniu najbardziej poszukują pracowników 
z wykształceniem zasadniczym zawodowym. Bardzo potrzeb­
ni są też ci z wykształceniem średnim zawodowym, zwłasz­
cza w zawodach mechanicznych, budowlanych, komunika­
cyjnych i ekonomicznych. Spośród absolwentów wyższych 
uczelni kadrowcy poznańskich zakładów najchętniej witają 
inżyniórów-mechaników, energetyków, budownictwa lądo­
wego.

Struktura kwalifikacji zatrudnionych nie odpowiada jed­
nak potrzebom. Występuje to zwłaszcza na stanowiskach ro­
botników i techników. Co gorsza- usilne starania zakładów 
o fachowców są zazwyczaj powodem niezamierzonego wzro­
stu płynności załóg.

Gospodarkę Poznania w latach 1979—85 cechować więc po­
winna, obok intensyfikacji procesów produkcyjnych, szcze­
gólna rozwaga w gospodarowaniu kadrami, (jab)

W studenckim hoteliku

w Wielkopolsce
Natomiast w województwie 
pilskim, działa zaledwie 25 ad 
wokatów.

Z myślą o dopływie mło­
dych kadr Wojewódzka Izba 
Adwokacka systematycznie 
szkoli adeptów tego zawodu. 
3-letnią aplikację adwokacką 
odbywa teraz 28 prawników. 
Droga do zawodu adwokackie­
go jest dla absolwentów wy­
działów prawa długa, gdyż 
przed aplikacją adwokacką 
muszą oni ukończyć jeszcze 
dwuletnią aplikację sędziows­
ką lub prokuratorską. Tak 
więc po ukończeniu studiów 
jest to minimuan 5 lat dalszej

goslawieństwo od Boga w samot­
ności” — nr 5; 22J5 Za co nas 
cenią — Eksperci ONZ; 22.35 Nau­
ka i świat współczesny; 22.50 K. 
Szymanowski — opera „Król Ro­
ger”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

F^EŁEHHłA~>
PROGRAM 1-9 — Kino Telefe- 

rii — „Karino” — ode. 6 pt. 
„Ujarzmiony” — film tp (kol.); 
15.30 — Program folklorystyczny 
„ W Kazimierzu na rynku” (kol.) 
— relacja z XIII ogólnopolskiego 
festiwalu kapel, śpiewaków i 
instrumentalistów ludowych; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
1SJJ0 — „Szuflada” — Elżbieta 
Barszczewska — pr. puMic. (kol.); 
16.55 — Magazyn Motoryzacyjny 
(kol.); 17.25 — „Dzień dobry w 
kręgu rodziny” (kol.); 17.55 — 
„Przed burzą” — cz. V pt. „Dy­
plomaci i sztabowcy” — widów, 
teatralne R. Frelka i W. T. Ko­
walskiego (kol.); 19 — Dobranoc 
(koŁfc M.M — Siódemka; 19.30 — 

Podczas wakacji 
niektóre domy stu­
denckie pełnią funk 

cję hoteli.
Na zdjęciu: w recep 
cji takiego hotelu 
międzynarodowego 
przy ulicy Rocha w 

Poznaniu.
Fot. — R. Królak

nauki, zakończonej egzami­
nem adwokackim.

W swej działalności pozaza- 
wodowej wielkopolscy adwo­
kaci włączają się do przedsię­
wzięć społecznych w edukacji 
prawnej społeczeństwa. Są 
członkami społecznych komi­
sji pojednawczych. Działają 
też aktywnie w Zrzeszeniu 
Prawników Polskich.

Ostatnio minęła kolejna ka­
dencja władz Wojewódzkiej 
Izby Adwokackiej. Podsumo­
wano miniony 3-letni okres 
działalności adwokatury w 
Wielkopolsce. Dziekanem Woje 
wódzkiej Izby Adwokackiej 
na nową kadencję wybrany 
został adwokat Lesław Run- 
ge. (map)

Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— Wieczór teleturniejów; 21.40 — 
Studio Sport (Wimbłedon); 22.30 — 
Dziennik (kol.); 22.45 — „Świat, 
ludzie, idee” — pr. public. mię- 
dzynar. (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — J. francu­
ski, kurs podst., 1. 5 (kol.); 16 — 
J. niemiecki, kurs podst., 1. 5 
(kol.); 16.25 — J. rosyjski, kurs 
podst., 1. 5 (kol.); 16.55 — „Mam 
pomysł” — pr. public. (kol.); 17.25 
— „Taaka ryba” — program węd­
karski (kol.); 17.55 — Klub Jazzo­
wy Studia Gama (kol.) — lubel­
skie spotkania wokalistów jazzo­
wych — laureaci konkursu. Wyst. 
K. Bontovics (Węgry), S. Sojka, 
C. Todorova (Bułgaria), R. Gould 
(USA) oraz Sekcja Rytmiczna; 
18.35 — Studio Sport (kol.); 19.10 
— Teleskop; 19.30 — wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Teatr 
Wspomnień — 1968 J. Gruda, G. 
Dubowski „Maria i Piotr”; 21.40 — 
Poradnik Zmotoryzowanego Tury­
sty (kol.); 21.50 — 24 godziny 
(koL); 22 — Premiera w dwójce 
„Królewski namiestnik” — tilm 
TV islandzkiej (kol.).


